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Górnicy na Śląsk — rzemieślnicy na Pomorze

Wcsffalacy Eż » jgąą
4 \ -5 K « .

Utrudniany powrót
G zujolnieniu decydują...  niemieccy k ierow nicy  kopalń
bvł ^Zczec*n (PAP). 6 bm. w  godzinach rannych przy 
ty a do Szczecina pierwsza partia reemigrantów z 

umajonym zielenią i flagami dworcu 
j ^ ° vvym w serdecznych słowach powitali przyby­
t o .  Przedstawiciele władz wojewódzkich. Państwo- 

ega Urzędu Repatriacyjnego i Polskiego Związku 
^chodniego.

u ° r t  sk łada  się z P o laków ,
Eicu0, A,a^yc k  w  m ieście W anne - 
l i f iko W e s tia Iia )- Są to  w y k w a -
nieh’ " “ " 1, rzem ie ś ln icy . W śród  
kó\y p rz y b y ło  ró w n ie ż  19 górni- 

odipii-rz.y W na|bliższych dniach 
it*zają na Śląsk. R zem ieś l-

n ic y  w  w iększośc i pozosta ją  w  
Szczecinie.

W  rozm o w ie  z p rze d s ta w ic ie le m  
P A P , k ie ro w n ik  tra n s p o rtu , zasłu 
żony dz ia łacz społeczny P o lo n ii 
w e s tfa ls k ie j Ja n  K l ic h  n a k re ś lił 
trudności, na jakie napotykali Po-

Pierwsze polskie termometry
Zagranica już nadsyła zamówienia

j, ^ lo c la w e k . (P A P ). P ańs tw ow a  
ryka  T e rm o m e tró wtn6tRow

i M a n o -
w e  W ło c ła w k u  p rzys tępu  

\v6jV na.ibliŻ3zym czasie do m aso- 
kar P ro d u k c ji te rm o m e tró w  le -  
* * i e h .  Dotychczas n ie  p ro d u ko  
spr Smy w  k ra ju  te rm o m e tró w  i 

o\vadzano je  z zag ran icy .
0, ^nalazku polskiego typu ter- 
Ratl»etru lekarskiego dokonał bry
U. «ISta fa h re lr i dm iw ikn T>..

»10,

bąr‘*‘sta fabryki, dmuchacz Ry- 
* dnif*1 z Vgmunt, który wspólnie 
PïsW ,ï'a<'fa*n‘ U-ndo!owskim i  

wykona! z bardzo 
>̂ 1 1 "ynikiem nierwszv Dró-

P r o t .
rocznica urodzin

Popiołka
Vka Siąskac i e J is i®r

* \-uęla 8|! <PAP). W  ty c h  dn iach  
yka {¿ ¡.ro c z n ic a  u ro d z in  h is to -  

P‘°ika  i. ,5 a d y r. F ra n c iszka  Po- 
, acy ’s n n ły  Przez b lis k o  50 la t 
„ i^ k o w e i l Cz.nei> pedagog iczne j i 

w  ri. .^?‘° ż y ł ogrom ne za- 
' 'i i l- 16le zw i:tza n ia  Śląska, z

p.® bauczt'9- PoPio *ek pełn i fu n k - 
4 les2yn ie‘ , ‘ f a gim nazjalnego w  
,,0rem tep,, . ei zostaje dyrek- 
. E chow i.,„Sll?1.nazjum . stając się
s?l6.ży Polski -Cl!ku P °k o le ń  m io - 
1 ynskirn r na Ś ląsku  C ie - 
Pl° !ek nn i,, • nocześnie P ro f. F o ­
n ic z n y m  Się s tu d io m  h i-
i? dzief1cDic1t0re kontynuuje aż 

okoio »..Jszy- VVydał on d n '

®tyką (vvvrtil k a r to g ra fią  i  s ta ty -  
kŷ ścien^e ‘̂ t m. in. trzy duże ma-

j f t a r  pln ^ śj iu  na e m e ry tu rę  p ro -  
°t»ać r,?..? ek n ie  p rzesta je  p ra -

Se«i To'«,»kowo' zostaje preze- 
So W Cies»*yf^wa Ludoznaweze- 
a«ia „§ia zynie> redaktorem „Za- 

aiuzenmąr .Ueso“ °raz dyrektorem
i P°  Woir,,leSZVńskieK°- 
i?  " O p ie k i - Wy^ a l k i lk a  Prac m. 
n  ■ hu tn iC7nP0łe<:zna w  P rzem y­

ci Zleie  hu tn ; f io rn ic z y m “ oraz 
ą‘v m iach po, 61' ?  żelaznego na 

* > Æ klch ‘ W roku ub. 
l i c o w ą  ś lą sk a UZySkał n a g ro d ^

bny termometr. Szkła do w y ro b u  
te rm o m e tró w  dostarcza P a ń s tw o ­
w a  W y tw ó rn ia  O ptyczna  w  Je le ­
n ie j Górze. W ło c ła w ska  F a b ry k a  
będzie m og ła  p ro d u ko w a ć  te rm o ­
m e try  le k a rs k ie  w  duże j ilośc i, ta k  
że n ie  ty lk o  będzie w  stan ie  po ­
k ry ć  zapo trzebow an ie  k ra jo w e , 
ale pewną część będzie mogła prze 
znaczyć na eksport. Otrzymano 
już zresztą znaczne zamówienia z 
zagranicy, m. in. ze Szwecji, Da­
nii, Fgiptu i  Szwajcarii.

Państwowa Fabryka  Term om e­
tró w  i M anom etrów  we W łocław ku  
jes t jedynym  tego rodza ju  zakła­
dem w  Polsce. Wybudowana począt­
kowo juko zakład naprawy, rozro ­
sła. się do tak ich  rozm iarów , że o- 
becnie pokryw a  p raw ie  w  100 proc 
zapotrzebowanie k ra jow e  na p re ­
cyzyjne przyrządy pom iarowe. W y­
konuje  się tu  te rm om e try  technicz­
ne wszelkiego rodza ju  oraz rtęc io - 
sprężynowe odległościowe (m ierzą­
ce na odległość)', m anom etry zw y­
kłe, kon tro lne  i  hydrau liczne (na 
wysokie ciśnienie).

P rezy d en t Benesz 
wygłosi przemówienie

P raga  (A P I). W czo ra j w ieczo ­
rem  p rz y b y ł do P ra g i p re zyd e n t 
Benesz, k tó ry  k i l k *  ty g o d n i spę­
d z ił w  sw e j le tn ie j rezyd e n c ji. P re  
zyd e n t w y g ło s i p rze m ó w ie n ie  w  
z w ią z k u  z u ro czys tośc iam i 600-le- 
c ia  za łożen ia  U n iw e rs y te tu  K a ro ­
la  IV .

lacy, zgłaszający się na powrót do 
kraju. W  m ieście  W a n n e -E icke l 
jes t największa kolonia polska w 
Westfalii.

„P o  u ko ń czen iu  w o jn y  b r y ty j­
sk ie  w ła d ze  o ku p a cy jn e  n ie  chcia 
ły  nas uznać za P o la kó w , ośw iad ­
c zy ł K lic h .  S ta w ia ły  duże tru d n o ­
ści w  1946 ro k u  de le g ac ji p o lsk ie j 
p rzy  u zyska n iu  d la  nas doku m e n ­
tó w  na p rze ja zd  do k ra ju .  Dopie­
ro po półrocznych staraniach u- 
dało nam się przyjechać do Polski, 
aby nawiązać kontakt i prosić 
Rząd o pomoc, gdyż traktowano 
na« na równi z Niemcami. Z apo ­
w ie d z ia n y  te rm in  rozpoczęcia re ­
e m ig ra c ji na m a j 1947 ro k u  ró w ­
nież pozosta ł bez echa, gdyż A n ­
g lic y  w dalszym ciągu uważali nas 
za Niemców. •

T ru d n o śc i z w y ja z d e m  n ie  m a ­
la ły . ' Z w ią z e k  P o la k ó w  w  W e s t­
f a l i i  o trz y m a ł odręczne p ism o P re  
zyden ta  K . p . B ie ru ta , za p e w n ia ­
jące  o ty m , że R ząd o nas pa m ię ta

s ta ra  się u ła tw ić  nam  p o w ró t do 
k ra ju .

D o p ie ro  ro k  b ieżący p rzyn ió s ł 
re z u lta ty . P ozw o lono  nam  w ra cać  
je d n a k  n ie  w szys tk im . W y ja z d  u -  
za leżn iony je s t ró w n ie ż  od n iem ie  
ck iego „A rb e its a m tu “ , k tó ry  o rze­
ka, czy na m ie jsce  zg łasza jących  
się na w y ja z d  fa ch ow ców  są za­
stępcy. Zależy to także od opinii 
niemieckich kierowników kopalń 
westfalskich (1) k tó rz y  n ie ch ę tn ie  
re z y g n u ją  z m łodszego e lem en tu  
w  g ó rn ic tw ie “ , —  m ó w i K lic h .

C h a ra k te ry z u ją c  n a s tro je  P o lo ­
n i i  w  W e s tfa lii, p. K lic h  p o d k re ­
ś lił,  że wszyscy Polacy pragną jak

najszybciej powrócić do k ra ju , 
gdyż faworyzowanie Niemców ¿es  ̂
bardzo widoczne i zatacza coraz 
szersze kręgi. ..Polacy n ie  chcą 
p racą  sw o ją  w zm acn iać  gospodar­
k i  n ie m ie c k ie j“ .

K ończąc rozm ow ę, k ie ro w n ik  
tra n s p o r tu  n a d m ie n ił, że tym , k tó  
rz y  o trz y m a li p ra w o  w y ja zd u , n ie  
s ta w ia n o  ju ż  żadnych  przeszkód. 
D roga  ró w n ie ż  m ia ła  przeb ieg  po 
m yś ln y . P odróż z m. W a n n e -E i­
c ke l do Szczecina t rw a ła  4 dn i.

i  i  H I  I

• s i l i l i

S bm. odbyło się w sali sejmowej w Warszawie wspólne posiedze­
nie przedstawicieli CKW PPS i KC PPR z udziałem gen. sekre­
tarza CKW PPS premiera Cyrankiewicza i gćn. sekretarza KC 
PPR wicepremiera Gomułki. Na zdjęciu prezydium posiedzenia 

Przemawia min. Rusinek.
Fot.. SAP

Zacieśniam y osobiste kontakty

Przedstawiciele inteligencji śląskiej w Ostrawie
Katowice. Na zaproszenie T o ­

w a rz y s tw a  W spó łp racy  Gosp. i 
K u ltu ra ln e j z P o lską  w  O s tra ­
w ie  b a w iła  ta m  w  dn iach  od 3 4 
bm. de legacja  S tro n n ic tw a  D em o­
k ra tyczn e g o  7. K a to w ic  i W ro c ła ­
w ia , ce lem  naw iązan ia  b liższego 
bezpośredn iego k o n ta k tu  z in te l i ­
gencją  czeską.

W  de le g ac ji b ra l i  u d z ia ł: re k ­
to r  U n iw e rs y te tu  i  P o lite c h n ik i 
w e W ro c ła w iu  d r  K u lc z y ń s k i, d y ­
re k to r  o k r. P o lsk iego  R ad ia  w  
K a to w ic a c h  —  B u rcza k , d y r. Cen 
t ra l i  Z ło m u  poseł inż. Czecho­
w icz , p re zyd e n t m . Z ab rza  poseł 
D u b ie l, d y r. Jacoby z G liw ic , d y ń  
O kr. U rzę du  L ik  w . m g r N as ie row  
sk i i p ro f. S topczyk.

W p ie rw s z y m  d n iu  p o b y tu , w  
sobotę 3 bm . od b y ło  się w  g m a ­
chu K o n s u la tu  P o lsk iego  w  O stra

Oaza na „stepie głodorojjm“
Pustynie kazachstańskie zakwitły

Algerczycp pragną rodności
Represje n e odstraszą ludów kolonialnych

„C om bat“  podkreśla, że w  w y ­
borach w  A lgerze zdoby li zwycię­
stwo ludzie n ie kw a llfiko w a n i, bez- 
ildeowi, n ieudoln i, nie uświado­
m ieni po lityczn ie , jednym  słowem 
ludzie wysunięci przez władze ad­
m in is tracy jne .

„F ranc  T ire u r“  p ię tn u je  metody, 
stosowane wobec w yborców . L u d ­
ność w  A lgerze nie otrzym ała  mo­
żliw ości wprowadzenia w  Algerze 
tak ich  w arunków  ja k ie  by im  od­
pow iadały. Będzie ona szukała, in ­
nych m etod w a lk i. Represje nie 
wystarczają, aby s tłum ić  dążenie 
narodów ko lon ia lnych  . do wolności. 
Czyż trag iczny p rzyk ład  Indoch in  
nie wystarczy? — zapytu je  autor 
a rtyku łu . —

PA R YŻ. (PAP). Prasa par.vska 
zamieszcza a rty k u ły  i  koresponden­
cje, poświęcone w yborom  w  A lge ­
rze. W wyborach tych  p a rtia  de 
G aulłe ‘a zdobyła najw iększą ilość 
mandatów.

D z ienn ik i w  korespondencjach z 
A lge ru  przedstaw ia ją  szczegóły, 
świadczące o p re s ji w ładz adm in i­
s tracy jnych  wobec ludności. „H u ­
m an ité “  podaje, że- adm in is trac ja  
ko lon ia lna  p rzy pomocy samowol­
nych aresztowań, prze lew u k rw i i 
innych m etod nacisku w płynę ła  nà 
w y n ik  w yborów . B iu ra  wyborcze 
b y ły  okupowane przez wojsko, a 
„n ieodpow iedn ich“  w yborców  w y ­
pędzano siłą  z lo k a li wyborczych.

w ie  zeb ran ie  to w a rzysk ie , w  k tó ­
ry m  w z ię li u d z ia ł liczni przedsta­
wiciele inteligencji czechosłowac­
kiej, reprezentujący sfery gospo­
darcze, kulturalne, lekarskie, ad­
wokaturę, prasę itd. Po zaga je ­
n iu  zeb ran ia  przez ko n su la  ge­
ne ra lnego  inż. W eng ie row a , w  bez 
pośredn ich  rozm ow ach  poruszono 
i w y ja ś n io n o  szereg zagadnień, 
in te re su ją cych  oba b ra tn ie  n a ro ­
dy-

W  n iedz ie lę  4 bm. w ieczo rem  
odby ło  się zeb ran ie  d ysku sy jn e  
cz ło n kó w  T o w a rz y s tw a  W spó ł­
p ra c y  Gosp. i  K u ltu ra ln e j z P o l­
ską 1 zaproszonych gości pod p rze  
w o d n ic tw e m  prezesa d r. K ra la . 
N a zeb ran ie  to  p rz y b y ło  k ilk a s e t 
osób.

Na wstępie referat o roli inteli­
gencji w Polsce demokratycznej 
wygłosi! rektor dr Kulczyński, po 
czym prezydent Dubiel zobrazo­
wał przeobrażenie ideowo-poli- 
tyczne, jakie przeszła inteligencja 
polska w okresie powojennym. 
Wreszcie prof. Stopczyk przedsta­
wi! rolę i znaczenie Odry i pol­
skiego morza dla rozwoju gospo­
darczego obu państw7.

W szys tk ich  re fe ra tó w  w y s łu ­
chano z n ie  s łabnącą uw agą, na ­
g radza jąc  p re le g e n tó w  o k la ska m i, 
po czym  w y w ią z a ła  się b. o ż y w io ­
na dysku s ja , k tó ra  p rzec iągnę ła  
się do pó łnocy. Na poruszone 
przez p rz e d s ta w ic ie li in te lig e n c ji 
czechos łow ack ie j zagadn ien ia  od-

Moskwa (A P I). D z ię k i urządzę 
n io rn  iry g a c y jn y m  w y b u d o w a n y m  
przez w ładze  rad z ie ck ie  na w ie lu  
p u s tyn ia ch  w  K azachs tan ie  z a k w i 
t ło  życie. T am  gdzie  c ią g n ą ł się 
d a w n ie j „s te p  g ło d o w y “  zn a jd u je  
się obecnie  oaza im ie n ia  K iro w a . 
W ie lk ie  d rzew a  o tacza ją  p la n ta c je

^ st Marsz. Sejmu Kowalskiego
KA iou* 0ieW6,lł śł ' ł*,br- 8*n. A. Zawatlzkiep

?,y Sen. d n iu  2 b. m . nadszed ł pod adresem  w o je w o ­
d a  K o w a la  • ' Z a w a dzk iego  l is t  od M ars z a łk a  S e jm u  W ła d y -  
t ,? ° d ę  spr '  -®§°> ja k o  o d p ow ie dź  na  p rzesłane  m u  przez W o - 

a śląsko r_ j  , rue z o d b u d o w y  szkó ł na  te re n ie  w o je w ó d z - 
" dąb row sk iego  za r. 1947, k tó ry  p o n iże j c y tu je m y ;

>.WinbyW ate lu  G enera ,e!
w spi-alyip'6, świetnych wyników, jakie tlała Wasza inicjatywa 
'vh!aearn n'U1?owy szkolnictwa na Ś l ą s k u .  Na ten cel 
f ?iszych, iak * K.' II1- 500f? s u l l lę 50.000 z 1 o t y e h i życzę 
z«i'owie,j:a . najlepszych osiągnięć. — Łączę serdeczne po- 

ma 1 uscisk dłoni.
.. Jak
m > dz e l ^ ? d^ e m y .  ró w n ie ż  r 

^ ' ' s k l w p ła c ił w  m i

(—) Władysław Kowalski“
minister spraw zagranicznych

W m  na k und7i=W r ? ?  w  zw ’ h z k u  z p rze s ła n ym  m u  sp raw ozda - 
10,000 z ło ?  O d b ud o w y  S z k ó ł w  w o j. ś ląsko -  d ą b ro w s k im

b a w e łny , a w ś ró d  z ie le n i k r y ją  się 
szeregi dom ów  na leżących  do k o ł j 
chozów.

P rze d  re w o lu c ją  n aw adn iano  
p rz y  pom ocy bardzo  p ry m ity w ­
n ych  u rządzeń za le d w ie  550.000 ha 
z iem i. O becnie  now oczesny sy­
stem  iry g a c y jn y  o b e jm u je  1,7 m i­
lio n ó w  ha z ie m i i dop row adza  w o  
dę do w ie lu  s tu d n i. System  n a w a ­
d n ia n ia  u m o ż liw ił u p ra w ę  zbóż 
i ro ś lin  zupe łn ie  n ieznanych  po ­
p rze d n io  w  K azachstan ie , m iędzy  
in n y m i u p ra w ia  się ta m  b u ra k i 
cu k ro w e , poza ty m  is tn ie ją  p la n ­
ta c je  ka u czu ku .

Pierwsza elektrownia wodna
ęmj / t ! S bsm n i  i

Belgrad ((P AP), V / A lb a n ii n a ­
b ra ły  w ie lk ie g o  rozm achu  prace 
p rz y  b u d ow ie  p ie rw sze j w  ty m  
k r a ju  e le k tro w n i w o d n e j —  So- 
ł ita ,  k tó ra  będzie za o p a tryw a ła  
w  ene rg ię  e le k try c z n ą  stolicę- 
A lb a n ii T ira n ę  i  trz y  oko liczne  
p o w ia ty . E le k tro w n ia  będzie u ru  
chom iona  jeszcze w  b ieżącym  ro ­
k u  i  będzie w y tw a rz a ć  oko ło  6 
tys ięcy  k ilo w a ta  godz in  ene rg ii 
e le k try c z n e j.

Wybory we Włoszech 
odroczone?

Rzym (P A P ). M in is te r  sp raw  
w e w n ę trz n y c h  Scelba ośw iadczy ł, 
że w y b o ry  w yznaczone na 18 
k w ie tn ia  zostaną odroczone o ile  
rząd  n ie  będzie m ia ł pew ności, że 
„p o lic ja  będzie w  s tan ie  u trz y m a ć  
po rządek  w  okres ie  w y b o ró w “ . W 
ko ła ch  p o lity c z n y c h  k o m e n tu je  
się pow yższe ośw iadczen ie, ja k o  
m oż liw ość  ew e n tua ln e g o  odrocze­
n ia  te rm in u  w y b o ró w .

Ambulanse dentystyczne
Warszawa (P A P ). M in . Z d ro ­

w ia  w y d a ło  po lecen ie  u tw o rz e ­
n ia  ambulansów dentystycznych,
ce lem  zap e w n ie n ia  pom ocy le k a r  
s k ie j w  zakres ie  s to m a to lo g ii i 
zo rg a n izo w a n ia  a k c ji zapobie ­
gaw cze j w  te j d z ie d z in ie  d la  dzie 
c i w  w ie k u  szko ln ym  i  p rze d ­
szko lnym .

A m b u la n se  u tw o rzo n e  p rzy  
U rzędach  W o je w ó d zk ich  będą ob 
s łu g iw a ły  m ie jscow ośc i, gdzie 
b ra k  je s t p la có w e k  d e n tys tycz ­
n y c h  d la  dz iec i w  w ie k u  szko l­
n y m  i  p rze dszko lnym . A m b u ­
lanse d e n tys tyczne  w yposażone 
przez M in . Z d ro w ia  i U rz ę d y  W o­
je w ó d zk ie , udzielać będą pomocy 
bezpłatnie. Obsadę am bu lansów  
s tanow ią  le k a rz -d e n ty s ta , p e łn ią ­
cy  fu n k c ję -  k ie ro w n ik a  a m b u la n ­
su i p ie lę g n ia rka .

400 tys. górników strajkuje
w amerykańskiej! kopalniach węgla

N o w y  J o r k  (API). Strajk
109.000 górników kopalń węgla 
objął również kopalnie antracytu 
we wschodniej Pensylwanii. We­
dług urzędowych danych w kopal 
niaeh antracytu przerwało pracę
8.000 osób.

Oficjalne koła amerykańskie 
stwierdzają, że strajk coraz bar­
dziej paraliżuje życic gospodarcze 
w kraju.

Strajk protestacyjny
n t w  S y c y l i i

Rzym (A P I). Z godn ie  z decj^zją 
w ło s k ie j k o n fe d e ra c ji p ra cy  w  
d n iu  12 k w ie tn ia  odbędzie się je ­
d n o go d z in n y  g e n e ra ln y  s t r a jk  p ro  
te s ta c y jn y  p rze c iw ko  za m o rd o w a ­
n iu  p rz y w ó d c ó w  ko m u n is ty c z n y c h  
na S y c y li i.  P raca  będzie p rz e rw a ­
na od godz. 10 do 1»

p o w ia d a li w szyscy cz ło n ko w ie  de 
le g a c ji p o ls k ie j, w y ja ś n ia ją c  o r ­
gan izac ję  ro z m a ity c h  dz iedz in  ż y ­
c ia  zb io row ego  w  Polsce.
N a  zakończen ie  prezes d y r. K r a l  

p o d z ię ko w a ł d e le g ac ji p o ls k ie j za 
p rzyb yc ie , p o d k re ś la ją c , że p o b y t 
te n  p rz y c z y n i się n ie w ą tp liw ie  
do dalszego zacieśn ien ia  w ę z łó w  
p rz y ja ź n i i  b ra te rs tw a  m ię d zy  
obu n a rodam i.

U s ta lono , że w  n a jb liż s z y c h  t y ­
godn iach  p rzybędz ie  do K a to w ic  
i W ro c ła w ia  de legac ja  in te lig e n ­
c j i  czechos łow ack ie j.

D ow odem  w ie lk ie g o  za in te reso ­
w a n ia  ja k ie  w z b u d z ił w ś ró d  spo­
łeczeństw a czechosłow ackiego 
p rz y ja z d  d e le g ac ji in te lig e n c ji 
p o lsk ie j b y ł m . in n y m i fa k t,  że 
ra d io  czechosłow ackie  n a g ra ło  
p rzeb ieg  zeb ra n ia  d ysku sy jn e go  i  
tra n s m ito w a ło  je  w  p o n ie dz ia łe k  
o godz. 15.30.

Marsz. Sokołowsk! 
u gon. Robertsona

Berlin (A P I) . W  d n iu  w c z o ra j­
szym  o godz. 8 w ieczo rem  genera ł 
R obertson  w y d a ł ob iad, w  k tó ry m  
w z ią ł u d z ia ł m a rsza łe k  S o k o ło w . 
s k i i m a rsza łek  M on tg o m e ry . Z a - 
pproszen i zosta li ró w n ie ż  genera ł 
D ra tw in  szef sztabu  sow ieckiego, 
o raz gen. B ro w n jo h n , szef sztabu 
b ry ty js k ie g o .

Gen. R obertson  p o w ita ł m arsz. 
S oko łow sk iego  u  w e jśc ia  do sw e j 
k w a te ry , i  o d p ro w a d z ił go doń 
po ob iedzie , k tó ry  u p ły n ą ł w  
a tm osfe rze  serdecznej rozm ow :

Treviranus na widowni
Berlin (P A P ). Do Zachodn ich- 

N ie m ie c  p rz y b y ł b. m in is te r  n ie ­
m ie c k i w  rządz ie  B ru e n in g a , T re  
v ira n u s . N a le ża ł on do b lis k ic h  
p rz y ja c ió ł H in d e n b u rg a  i znany 
byl ze swego wrogiego stosunku 
do narodu polskiego. Podczas w o j 
n y  T re v ira n u s  p rz e b y w a ł w  S ta ­
nach  Z jednoczonych , gdzie b y ł 
do radcą  w p ły w o w y c h  k ó ł f in a n ­
sow ych.

T re v ira n u s  z n a jd u je  się obec­
n ie  w  F ra n k fu rc ie , gdzie  o d b y ł 
k o n fe re n c ję  z d y re k to re m  ra d y  
a d m in is tra c y jn e j B iz o n ii.

Podwyżki p łac
żądają robotnicy francuscy
P a ry ż  (P A P ). N a p le n a rn y m  po 

s iedzen iu  k ra jo w e j k o n fe re n c ji 
ra d  za k ła d o w y c h  p o w z ię to  re zo ­
lu c ję , w  k tó re j podkreś lono , że 
rząd o w a  p o lity k a  z w y ż k i cen 
p ro w a d z i do w z ro s tu  zysków  k a ­
p ita lis tó w . W  re z o lu c ji delegaci 
ra d  za k ła d o w y c h  dom aga ją  się 
o b n iż k i cen przez z red u ko w a n ie  
z yskó w  k a p ita łu . W obec ro z p ię ­
tośc i m ię dzy  cenam i a p ła ca m i, 
u c h w a lo n o  po d ją ć  a kc ję  o n a ­
ty c h m ia s to w a  2041/» D odw yżkę 
plac.
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„ K r z y ż a c y  X X  w i e k u * *

Forster niemczył Pomorze
Drugi dzień procesu gdańskiego

Gdańsk (A P I). Zainteresowa­
nie procesem Alberta Forstera w 
drugim dniu rozprawy wzrosło 
jeszcze bardziej. Sala jest w dal­
szym ciągu wypełniona po brze­
gi, a przed gmachem Teatru Wiel­
kiego gromadzą się tłumy, aby z 
megafonów słuchać przebiegu pro 
cesu.

W czo ra j w  godz inach  ra n n y c h  
w  czasie ro z p ra w y  b y ł obecny na 
sa li m in is te r  R u s in e k  w  to w a rz y ­
s tw ie  p rz e d s ta w ic ie li rząd u  Cze­
ch o s ło w a c ji, m in is tra  p ra c y  E r -  
bana, m in . a p ro w iz a c ji J a n k o w - 
cow e j i  d e le g a c ji społeczeństw a 
czeskiego.

P osiedzen ie  rozpoczę ło  się od 
zeznania  b ieg łego  E m ila  O głozy, 
k ie ro w n ik a  P o lsk iego  Z w ią z k u  
Z achodn iego  w  T o ru n iu .

B ie g ły  w  d łu g im  w y w o d z ie  po ­
p a r ty m  lic z n y m i dow odam i, p rzed  
s ta w ia  p o lity k ę  n ie m iecką  w  cza­
sie o k u p a c ji na P om orzu , n a w ią ­
zu jąc  p rz y  ty m  do o d le g łe j h is to ­
r i i .  Id e o log ie  n ie n a w iś c i do P o la ­
k ó w  —  m ó w ił b ie g ły  —  p rz e ją ł 
c a łk o w ic ie  A d o lf  H i t le r  i  jego 
g o r l iw i uczn io w ie , do k tó ry c h  na 
le ży  o ska rżony  A lb e r t  F o rs te r.

D n ia  19 w rze śn ia  1939 r . oska r­
żo n y  o trz y m a ł od H it le ra  rozkaz 
Zn iem czenia  P om orza  w  c iągu  10 
la t.  P ó źn ie j te rm in  te n  został 
sk ró co n y  do la t  5 a n a w e t do 3. 
Walka z polskością na Pomorzu 
stała się czołowym zagadnieniem 
polityki niemieckiej, nic też dziw­
nego, że Albert Forster zagad­
nienie narodowościowe wysunął 
na pierwszy plan.

P o w y b u c h u  w o jn y  urządzono 
z u d z ia łe m  F ra n k a  w ie lk ie  w id o ­
w is k o  w  z w ią z k u  z p rzen ies ie ­
n ie m  c h o rą g w i k rz y ż a c k ic h , zdo­
b y ty c h  p rzez P o la k ó w  pod G ru n ­
w a ld e m , z Z a m k u  W aw e lsk iego  
dc zam ku  w  M a lb o rg u . P rz y  te j 
O kazji F o rs te r  p o w ie d z ia ł:

„My, Niemcy X X  wieku bę­
dziemy się uważać za Krzyżaków 
X X  wieku! Cały wschód musi się 
stać bez reszty niemiecki".

W a lk a  z po lskośc ią
P o la k ó w  podz ie lono  na d w ie  

k a te g o r ie : a) s ta łe  o s iad łych  na 
.P o m o rzu  i b) e lem en t n a p ły w o -  
tay. J a k  w ia d o m o , ca ła n ie m a l 
ludność n a p ły w o w a  zosta ła  póź­

n ie j w ys ied lona , w  re a liz a c ji po ­
l i t y k i  n iszczenia ludn o śc i p o ls k ie j 
na  P om orzu  A lb e r t  F o rs te r  u ż y ł 
tzw . „ l is t  n a ro d o w o śc io w ych “ . 
N ie m cy  u s iło w a li w m ó w ić  ś w ia ­
tu  p rz y  pom ocy pseudonauko­
w y c h  te o r ii,  że ca ła ludność p o l­
ska osiad ła  na P om orzu , je s t po ­
chodzenia germ ańskiego. W ie l­
k iego  po lsk iego  uczonego M ik o ­
ła ja  K o p e rn ik a  N ie m cy  u z n a li 
za... p ie rw szego vo lksdeu tscha , 
aby w y tw o rz y ć  a tm osfe rę  odpo-

w ie d n ią  d la  za p isyw a n ia  się Po­
la k ó w  na n ie m ie c k ie  l is ty  naro­
dow ościow e.

Albert Forster rozpętał na Po­
morzu falę straszliwego terroru. 
Do wykonywania tej krwawej 
roboty powołany został „Selbst­
schutz“.

„Każda słabość —  m ó w ił F o r­
s te r —t wobec Polaków byłaby 
lekkomyślnością. Na Pomorzu po­
trzebni mi będą tylko twardzi 
mężowie“.

Rządy siepaczy Forstera
N ieszczęśliw a ludność P om orza  

odczu ła  dobrze ja k  w y g lą d a ły  w  
c iągu  5 la t  o k u p a c ji rząd y  ty c h  
„ tw a rd y c h  m ężów “ .

W tym pierwszym okresie wy­
mordowano na Pomorzu około 40 
tysięcy ludzi. Największe nasile­
nie egzekucji było w Bydgoszczy 
i  Gdyni.

W pisyw a n ie  na l is ty  n a ro d o w o ­
ściowe o tw o rz y ło  n o w y  e tap  p o ­
l i t y k i  n ie m ie c k ie j. W  czasie o k u ­
p a c ji na  P o m o rzu  ca łą  a k c ją  k ie ­
ro w a ł osobiście A lb e r t  F o rs te r. 
P ro je k to w a ł on „e in d e u tsch o w a ć“  
c zy li w c iągać  do n a ro d u  n ie m ie c ­
k iego  w  o k rę k u  Bydgoszczy 35000 
osób. P o lity k a  ta  skończy ła  się 
je d n a k  w  p ie rw szym  o kres ie  c a ł­
k o w ity m  fia s k ie m . W  o k rę g u  byd  
gosk im  w p isa ło  się ty lk o  5.500 
lu d z i, a w  sam ej Bydgoszczy za ­
le d w ie  200 osób.

P rzym u so w e  
w p isyw an ie  n a  lis tę

G d y  F o rs te r  p rze ko n a ł się, że 
P o lacy n ie  będą się w p is y w a li 
d o b ro w o ln ie  na  „ v o lk s l is ty “ , p o ­
s ta n o w ił stosować różne  fo rm y  
p rzym usu . N a p o d s taw ie  d o k ła d ­
nego sp isu ludnośc i, p o d z ie lił całą 
ludność na g ru p y , aby u s ta lić  
w szys tk ich  tych , k tó rz y  w e d łu g  
jego o p in ii p o w in n i b y l i  zostać 
zn iem czen i. W  Ja b ło n o w ie  zosta ł 
u tw o rz o n y  sp e c ja ln y  obóz z n ie m ­
czania, p rzez k tó ry  p rzeszło  d u ­
żo P o la kó w , szczególnie zaś dużo 
lu d n o śc i kaszu b sk ie j. P rz y  p o m o ­
cy te r ro ru  i in n y c h  w y ra f in o w a ­
n ych  m etod  n a c isku  p sych iczne ­
go w p isa n o  na P om orzu  do I I I  
g ru p y  n a rodow ośc iow e j ponad 
900.000 osób, z czego k ilk a d z ie s ią t

tys ię cy  m ężczyzn  w ys łano  na 
fro n t .  T en  pozo rn y  sukces n ie ­
m ie c k i b y ł ty lk o  sukcesem fo r ­
m a ln y m . L u d no ść  po lska  w pisana 
na l is ty  na rodow ośc iow e  n iem iec 
k ie  w  p rze w a żn e j w iększości n ie 
z m ie n iła  swego poczucia na rodo­
w ego i  swego s tosunku  do k ra ju .

P o z ło że n iu  zeznań przez b ie ­
głego, o ska rżo n y  A lb e r t  F o rs te r 
p ro s i o g łos i  b ro n i się p rzed  za ­
rz u ta m i, ja k o b y  b y ł o rgan iza to ­
re m  S e lbstschu tzu . R ozpaczliw a 
ob rona  oskarżonego przed ty m  
za rzu te m  je s t w  p e łn i zrozum ia ła , 
je ś li się zw aży, ile  tys ięcy P o la ­
k ó w  w y m o rd o w a ł „S e lbs tschu tz “  
w  p ie rw szych  m iesiącach po w y ­
b u ch u  w o jn y .

W  czasie sk ładan ia  w y ja śn ie ń , 
o p a no w a n y  dotychczas F o rs te r 
t ra c i z im n ą  k re w , zapala się 
i  g w a łto w n ie  ges tyku lu je -

Je s t rzeczą cha rak te rys tyczn ą , 
że oska rżony  F ors te r, ta k  samo, 
ja k  w  procesie  poznańskim  G re i-  
ser, u s iłu je  p rzekonać sąd o sw o­
im  zdecydow an ie  w ro g im  s tosun ­
k u  do H it le ra .

Z e z n a ją  św ia d k o w ie
Z k o le i p rze d  sądem s ta je  ś w ia ­

dek A lo jz y  P ila rc z y k , ks ięga rz  
zam ieszka ły  w  czasie rząd ó w  F o r 
s te ra  w  G dańsku . Ś w iad e k  k re ś li 
p rzed  sądem z d rob iazgow ą  d o ­
k ła d n o śc ią  k o le jn e  e tapy  w a lk i 
narodow ego s o c ja lizm u  na te re ­
n ie  G dańska o w ładzę . P rz y  te j 
o k a z ji św ia d e k  d o k ła d n ie  p rze d ­
s ta w ia  k ie ro w n ic z ą  ro lę  o ska rżo ­
nego A lb e r ta  F o rs te ra  w e  w s z y ­
s tk ic h  a kc ja ch  p o lity czn ych , p o ­
d e jm o w a n ych  przez N ie m có w  na 
te re n ie  W olnego M ia s ta  G dańska.

Amerykański plan powiernictwa nad Palestyną
nie wywołał entuzjazmu wśród członków Rady Bezpieczeństwa

Nowy Jork. (P A P ). W  d n iu  w czo 
ra js z y m  w  siedzib ie  d e le g a c ji U . 
S. A . od b y ło  się „p ry w a tn e “  p o ­
siedzen ie  cz ło n kó w  R ady B ezp ie ­
czeństw a, na k tó ry m  W a rre n  
A u s t in  p rz e d s ta w ił 15-p u n k to w y  
p la n  tym czasow ego p o w ie rn ic tw a  
n a d  P a lestyną .

Na pos iedzen iu  ty m  b y l i  n ie ­
o becn i p rze d s ta w ic ie le  Z w ią z k u  
R adz ieck iego  i  U k ra in y , k tó rz y  
ju ż  pop rze d n io  w y p o w ie d z ie li się 
p rz e c iw k o  re w iz j i  u c h w a ły  Z g ro ­
m adzen ia  G enera lnego w  sp raw ie  
p o d z ia łu  P a le s tyn y .

G łówne p u n k ty  p lanu am erykań­
skiego są następujące:

1. P ow ie rn ic tw o  nad Palestyną 
trw ać będzie do czasu osiągnięcia 
przez Żydów  i  A rabów  porozum ie­
n ia  co do fo rm y  rządu.

2. P ow ie rn ic tw o  sprawować będą 
wszystkie narody zjednoczone za 
pośrednictwem  Rady Pow iern icze j.

3. W im ien iu  Rady Pow iern iczej 
funkc ję  rządu palestyńskiego peł­

n ić będzie gubernator generalny, 
k tó ry  m ieć będzie do pomocy ga­
b ine t m in is trów , złożony z Żydów  
i A rabów  oraz organ ustawodaw­
czy, m oż liw ie  dwuizbowy.

4. G uberna to row i podlegać bę­
dzie p o lic ja  oraz m iejscowa arm ia 
ochotnicza.

5, Um owa pow iern icza w inna  za­
w ierać specja lny ustęp, dotyczący 
im ig ra c ji żydow skie j oraz kupna 
z;emi. Sprawę tę należy om ówić z 
przedstaw icie lam i Żydów  i  A ra ­
bów w Palestynie.

Delegaci F ra n c ji i W ie lk ie j B ry ­
ta n ii w skazyw ali na trudności, na 
jak ie  napotka rea lizacja  p lanu a- 
m erykańskiego. P rzedstaw icie l b ry  
ty js k i ośw iadczył ponadto, iż rząd 
angielski n ie  zamierza brać udzia­
łu  w  narzucaniu Arabom  i  Żydom  
jak iegoko lw iek  planu, w brew  ich 
w o li.

P rzedstaw icie l S y r ii zaatakował 
postanowienie w  spraw ie  im ig ra c ji 
Żydów  do Palestyny oraz nabyw a-

Import ze Stanów Zjednoczonych
p rzyczyn ą  u p a d k u  gospodarczego  E urop y

Genewa. (P A P ). E u ro p e jska  k o ­
m is ja  gospodarcza O N Z  og łos iła  
sp raw ozdan ie  o s y tu a c ji ekonom i 
czne j E u ro p y . A u to rz y  s p ra w o ­
zdania  dosz li do w n io sku , że p la n  
M a rs h a lla  n ie  usu n ie  p o s ta w o - 
wych t ru d n o ś c i gospodarczych, w  
o b lic zu  k tó ry c h  z n a jd u ją  się k r a ­
je eu rope jsk ie .

W  sp raw o zd a n iu  zaznaczono, że 
główną przyczyną upadku gospo­
darczego Europy jest cięgle rosną 
ćy import towarów ze Stanów 
Zjednoczonych przy stale zmniej­
szającym się eksporcie towarów z 
Europy do Stanów Zjednoczo­
nych. Stąd narzuca się wniosek 
w sprawie konieczności zmniej­
szenia importu towarów amery­
kańskich i zastąpienia ich pro­
dukcją przemysłu europejskiego.

Sprawozdanie zaleca przede 
wszystkm zacieśnienie stosunków 
gospodarczych krajów zachodnich 
W  ten  sposób p rze m ys ł zachodni 
z krajami Europy wschodniej.

o trzym a  k lie n tó w  na swe p ró d u k  
ty , z d ru g ie j zaś s tro n y  k ra je  z a ­
chodnie, posiadające  d e f ic y t ż y ­
w nośc iow y. będą m o g ły  zaspoko­
ić  swe zapo trzebow an ie  na p ro ­
d u k ty  żyw nośc iow e  w  E u ro p ie  
w sch o d n ie j.

E u ro p e jska  k o m is ja  gospodar­
cza doszła do k o n k lu z ji,  że t r u d ­
ności gospodarcze zos ta ły  w y w o ­
łane  przede wszystkim nieodpo­
wiednią wymianą handlową, ą nie 
spadkiem produkcji.

K o m is ja  s tw ie rdza , że w ska źn ik  
p ro d u k c ji k ra jó w  e u ro p e jsk ich  ro  
śn ie  i  w  o s ta tn im  k w a r ta le  1947 r . 
os ią g n ą ł p roc. p ro d u k c ji p rzedw o 
je n n e j E u ro p y  łączn ie  z  N ie m ca ­
m i. N ie k tó re  ga łęzie  p rze m ys łu  
p rze w yższy ły  n a w e t w  poszczegół 
nych  k ra ja c h  poziom  p ro d u k c ji 
p rz e d w o je n n e j. Dotyczy to przede 
wszystkm przemysłu stali i żela­
za w Polsce, Szwecji i Wielkiej 
Brytanii,

nia przez n ich  ziem i, ja k  rów nież 
w ys tąp ił energicznie przeciwko 
p ro je k to w i oddzielenia adm in is tra ­
c ji Jerozo lim y od reszty Palesty­
ny.

N a jostrze j k ry tyce  poddał p lan 
am erykański rzecznik A genc ji Ż y ­
dowskiej, k tó ry  podkreślił, iż plan  
ten spotka się z „n a jb a rd z ie j zde­
cydowanym  sprzeciwem narodu  
żydoutskiego". Rzecznik s tw ie rdz ił 
również, iż p lan am erykański bę­
dzie znaczniej tru d n ie j wykonać, 
n iż przeprowadzić podział Palestyny

P ro k u ra to r  C y p r ia n  zw raca  się 
następn ie  z p y ta n ie m  do oskarżo­
nego, czy w ie d z ia ł o ty m , iż  spo­
rządzano l is ty  z n a zw iska m i P o­
la k ó w , k tó rz y  m ie li być  w  c h w il i  
w y b u c h u  w o jn y  a resztow an i?

F o rs te r  p o tw ie rd za  fa k t  sporzą­
dzan ia  lis t ,  w yw odząc, iż  b y ło  to  
dz ie łem  gestapo na zlecenie 
H im m le ra .

Ł a w n ik  poseł S te fa ń sk i zapy­
tu je  oskarżonego, czy gestapo 
z n a jd o w a ło  się na te re n ie  G dań­
ska p rze d  w yb u ch e m  w o jn y ?

F o rs te r  w yk rę ca  się od s ta n ow ­
czej odpow iedz i, w yw odząc, że 
gestapo w  p e łn ym  znaczeniu  te ­
go s łow a  w  o w ym  czasie na  te re ­
n ie  W o lnego M ias ta  n ie  is tn ia ło . 
P od  n a c isk ie m  p y ta ń  p rzyzn a je  
je d n a k , że wiedział o istnieniu

wspomnianych list już przed woj­
ną, ale zastrzega się, że były one 
sporządzone „tylko na wypadek 
wojny“.

K o le jn y m  św ia d k ie m  je s t d r  Je 
rz y  G rab o w sk i, b. radca  p ro k u ra ­
to r i i  ge n e ra ln e j R. P. w  G dańsku. 
Władze gdańskie, mówi, podczas 
rokowań ze stroną polską stale 
podkreślały, że znajdują się pod 
bezpośrednim wpływem partii pa 
rodowo-socjalistycznej. Nawet są 
dawnictwo gdańskie otrzymywało 
dyrektywy od Forstera. D a jąc  
obraz szykan, św ia d e k  p rz y p o m i­
na zn a n y  w yp a d e k , w yw ie sze ­
n ie m , w e  W rzeszczu p rzęd  k a w ia r  
n ią  ta b lic y  z nap isem : „P o la k o m  
i psom  w stęp  w z b ro n io n y “ . A  b y ł 
to  lo k a l uczęszczany przez s tu ­
d e n tó w  P o la kó w .

Forster w Stutthofie
Przed pulpitem świadków staje 

minister pracy — Rusinek, były 
więzień Stutthofu. Forster „od­
wiedzał“ dwukrotnie obóz. W pier 
wszym wypadku komendantura 
obozu —  p o w ia d a  m in is te r  —  za­
rządziła apel więźniów. Około 80 
Rosjan, stanowiących załogę 
dwóch radzieckich internowanych 
statków handlowych, ustawiono 
przed barakami. F o rs te r  w  asy­
ście k ilk u d z ie s ię c iu  o fice ró w . SS 
i  S A  s ta n ą ł p rzęd  k a p ita n e m  s ta t 
k u , za p y tu ją c  czy w id z ia ł S ta lin a ?  
G dy o d p ow ie dz ia ł przecząco, F o r ­
s te r Iro n iczn ie  u b o le w a ł, że „ te ra z  
ju ż  go n ie  zobaczy“ . Wszyscy 
wspomniani Rosjanie poza dwo­
ma zostali rozstrzelani. Podczas 
d ru g ie j w iz y ty  F o rs te r  w e zw a ł do 
k a n c e la r ii b. n a cze ln ika  g dań ­

skiego b iu ra  P K P  d r. A le k s a n d ra  
S ch ille ra . Nazajutrz dr. Schillera 
powieszono.

Z  k o le i ze znaw a li b. m arsza łek  
Z w ią z k u  P o la k ó w  i poseł do S e j­
m u  G dańskiego  d r  M oczyń sk i 
oraz b. prezes Z a rzą d u  G łów nego  
Z w ią z k u  P o la k ó w  i b. poseł do 
S e jm u  G dańskiego, B u d zyń sk i. 
Z ezn a li on i, że w  okresie , gdy 
Forster był gauleiterem, prześla­
dowania Polaków doszły do naj­
wyższego nasilenia. —  Ś w iadek  
zw ra ca ł uw agę na te nieznośne 
s to su nk i ów czesnem u p o lsk ie m u  
m in is t ro w i sp ra w  zagran icznych  
B e cko w i, na co tenże od rze k ł, że 
„ lu d n o ść  po lska  w  G dańsku  m u ­
si p o d po rządkow ać się ogó lne j 
p o lity c e  p o ls k ie j, ponosząc na ­
w e t o f ia ry “ .

Nota ZSRR
do I r a n u

(PAP). W Moskw»
ofi"Moskwa ,

ogłoszony zosta ł k o m u n ik a t 
c ja ln y  o w y m ia n ie  n o t m ię “ «  
rząd a m i Z S R R  1 I ra n u  w  sp ra w ę  
ira ń sko -a m e ryka ń sk ie g o  P010^ ” 
m ie n ia  w o jsko w e g o  z d n ia  6 P 
d z ie rn ik a  1947 r. , »

K o m u n ik a t  w skazu je , iż rząd 
ra n u  w  nocie  z 4 lu te g o  br. d f 
to w a ł zaprzeczyć fa k to m  
n ym  w  nocie  ra d z ie ck ie j z 
31 s tyczn ia  b r. odnośn ie  poro
m ie n ia  irańsko -am erykańsk ie®
przekszta łcącego I r a n  w  bazę st 
teg iczną  U S A . .

W  o dpow iedz i na te tw ie rdze ń 1 ’ 
poseł ZS R R  w  T eh e ra n ie  SadcW ' 
k o w  w rę c z y ł 24 m arca  b r. n ° ‘ 
notę s tw ie rdza ją cą , iż  rząd  radz^ 
c k i n ie  m oże uw ażać za zadowa 
ła jące  ośw iadczen ie  rząd u  ira lF  
skiego. C y tu ją c  poszczególne a‘ '  
ty k u ły  irańsko -a m e ryka ń sk ie S
p o ro zum ien ia  w o jsko w e g o , n ° . 
radz iecka  w ska zu je , iż  m is ja  W ó r 
skow a w  U S A  m a na te j 
w ie  za jm ow ać  się n ie  spraw a1“  
a d m in is tra c y jn y m i, lecz ważnyj® 
zagadn ien iem  ja k  wzmocnieni®® 
s ił z b ro jn y c h  I ra n u . Irańsko- 
rykańskie porozumienie wois“ , 
we monopolizuje na rzecz U» 
prawo obsadzenia stanowisk W®J 
skowych w  armii Irańskiej i 
klucza zatrudnienie w niej "®J 
skowych innych państw.

d>

W ściekłe lis#
na pograniczu Polski

O s t r a w a  (ZAP). W re jo n y  
pogranicznych północnych Mt>ra ̂  
i północno - wschodnich C&eA 
liczne dzikie lisy zdradzają °*ł \  
wy wścieklizny. Aby zapobiec 
rażeniu wścieklizną psów i innyc® 
zwierząt domowych — miejsc®"^ 
władze przystępują do zorgani2® 
wania polowań na lisy, jak r°' 
nież do zakładania trutek.

Wywiad korespondenta United Press z min. Groszem
„Zabawa w uchwalanie rezolucji 
nie dostarczy wiz dziennikarzom U

Zurych API). —  „Zabawa, 
polegająca na uchwalaniu re-

Podpisanie paktu 
radziecko-fińskiego
Moskwa (PAP). We w torek 

po po łudn iu podpisany zo­
stał w  Moskwie pakt p rzy­
jaźni i  pomocy wzajemnej po 
między Zw iązkiem  Radziec­
k im  a Republiką Fińską.

Tekst układu zostanie ogło 
szony jednocześnie w  Mo­
skwie i  Helsinkach.

Czeciiosłowacko-bołgarski
u k ła d  h a n d lo w y

P raga. W  d n iu  w czo ra jszym  
p o d p isany  zosta ł u k ła d  h a n d lo w y  
m ię dzy  Czechosłow acją , a B u ł­
g a rią .

zolu.cji, nie u ła tw i dziennika­
rzom otrzym ywania w iz “ —  
oświadczył korespondentowi 
„U n ited  Press“  m in is ter W ik  
to r Grosz, przewodniczący 
delegacji polskiej na genew­
ską konferencję w  sprawie 
wolności in fo rm ac ji i  prasy.

M in. Grosz w yra z ił przeko­
nanie, że decyzje powzięte 
nawet większością głosów; 
nie potra fią  zmienić ani na 
jotę obecnej sytuacji.

W  da lszym  c iągu  w y w ia d u  udzie  
lonego k o re sp o n d e n to w i „U n ite d  
P ress“ , p rzew o d n iczą cy  d e legac ji 
p o ls k ie j w y ra z ił ubo lew an ie , że 
zam iast szczerej w y m ia n y  zdań, 
de legacje  po p ro s tu  g ło su ją  w  
sza lonym  tem p ie .

„Delegacja polska —  p o w ie d z ia ł 
m in . G rosz —  starała się od pier­
wszej chwili trwania konferencji 
zwrócić uwagę na to, co łączy 
różne punkty widzenia. Nie przy­
jechaliśmy tutaj w tym celu, aby 
zmieniać system polityczny in-

. . .  Mnych krajów, ale aby dojsc 
rozsądnego porozumienia, ktd . 
polepszyłoby złą sytuację PraL 
na całym świecie. Delegacja P® 
ska nie porzuci i w dalszym c,n 
gu swych prób uzyskania konkf 
nego porozumienia“. .

S O F IA  (PAP) W S ofii roZ'P0“ r  
ły  się obrady przedstaw ic ie li z j,  
zków zawodowych Jugosław ii, 
ga rii i A lb a n ii celem ustal® ią- 
wspólnego stanow iska na z b l^ a ^  
cym się zjęździe Św iatow ej * ^
ra c ji Zw iązków  Zawodowych 
Rzymie.

Wymowa tajnych dokumentów
Państwa zachodnie dążyły do porozumienia z Hitlerem

Moskwa (PAP). Jak już donosi­
liśmy, rząd radziecki opublikował 
pierwszy tom tajnych dokumen­
tów, zdobytych w archiwach nie­
mieckiego ministerstwa spraw za­
granicznych, na które Radzieckie 
Biuro informacyjne powoływało 
się w swym znanym komunikacie 
pt. „Fałszerze historii“ .

Spośród dokumentów, opubliko 
wanych po raz pierwszy szczegól­
ne zainteresowanie budzi steno­
gram rozmowy Churchilla z przy 
wódcą hitlerowców gdańskich 
Forsterem z 14 lipca 1938 r.

Churchill konferuje 
x Forsterem

W rozm ow ie z Forsterem , odby­
te j 14 lipca  1933 r., C h u rch ill m im o 
że o fic ja ln ie  za jm ow ał wówczas 
stanow isko an tyh itle row sk ie , zape­
w n ia ł przywódcę h itle row ców  
gdańskich, iż A ng lia  i F ranc ja  do­
łożą wszelk ich starań, aby nam ó­
w ić  rząd p rask i do zgody na żą­
dania Henle ina w  spraw ie  Sude­
tów.

Na uwagę Forstera, iż N iem cy 
rzekomo zagrożone są przez 'R o ­
sjan, k tó rzy  mogą skorzystać z lo t­
n isk  czechosłowackich, C h u rch ill 
odpowiedział, że, jego zdaniem, do 
um owy ogó lno-europe jskie j możńa-

by w łączyć punkt, zobowiązujący  
A ng lię  i F rancję  dp przy jśc ia  z 
ja k  na jw ydatn ie jszą  pomocą N iem ­
com w  w ypadku, gdyby Z w iązek  
Radziecki zaatakował (!) je  przez 
Czechosłowację.

Stanowisko Francji
R aport ambasadora Czechosłowa­

c ji w  Paryżu Osuskiego rzUca ja ­

skraw e ś‘w ia tło  na nastaw ianie s fe f 
k ie row niczych  ówczesnej F ranc ji, 
a zwłaszcza m in is tra  Delbosa, k tó ­
ry  panicznie bał się w szelkie j ak­
c ji w  obronie Czechosłowacji. 
Sprawozdanie Osuskiego ośw ietla  
rów nież zdradziecką ro lę  F land ina  
oraz nacisk rządu b ry ty jsk iego , 
k tó ry  zm ierzał do tego, by F rancja  
szła po l in i i  porozum ienia z N iem ­
cami.

S p ra w o z d a n ie  Ł u k a s ie w ic za
Nad w yraz symptomaczne dla 

zdradzieckie j p o lity k i, upraw iane j 
przez Becka i jego k lik ę , jes t sp ra ­
wozdanie Łukasiewicza, ówczesne­
go ambasadora RP. w  Paryżu z 
dnia 27 m aja 1938 r., z rozm owy 
przeprowadzonej z m in is trem  Bon- 
netem.

Bonnet zw róc ił uwagę Łukaskie - 
wicza, że agresja h itle row ska  wo­
bec Czechoslowacj może stanow ić 
groźbę dla bezpieczeństwa Polski. 
W y ra z ił on zdziw ienie i ubolew a­
nie z tego powodu, ż rząd polski 
n ie chce poczynić w  B e rlin ie  de- 
marche wobec nacisku h it le ro w ­
skiego na Czechosłowację. Na­
pom knął rów nież o m ożliw ości o- 
trzym an ia  przez Polskę sprzętu 
wojennego od Związiku Radziec­
kiego.

W odpowiedzi Lukasiew icz us iło ­
w a ł w yb ie lić  H itle ra , oświadczając 
kategorycznie, że w yklucza  mo­
żliwość zagarnięcia Czechosłowacji 
przez N iem cy h itle row sk ie .

W spraw ie  stosunków po lsko -ra ­
dzieckich oraz ewentualnej pomocy 
ze s trony  ZSRR, Lukasiew icz o- 
św iadczył co następuje: „D la  u n i­
kn ięcia  n.eporozum ień i  n ie jasno­
ści muszę wskazać, że w  czasie 
rozm owy z m arszałkiem  Rydzem- 
Śm ig iym  generał Gemelain po ru ­
szył zagttćnienie pomocy m a te r ia l­
nej i  surow cow ej ze s trony  Rosji 
Radzieckiej dla Polski. Jednakże 
marszałek R ydz-S m ig ły  zdecydo­
wanie odrzucił ja k ie ko lw ie k  roz­
m owy lub dyskusje na te tę ­
p ia ły  . , . “

P r g ę g f t f d  p r a ł t f

Mrożące doświadczeni8
;Ute ia’

„Z Y C IE  W A R SZAW Y  
cza doniesienie agencji R® 
k tó ry m  czytam y:

„Zw rócono  się 
m ieckich, k tó rzy  m ają  
doświadczenie kam panii -

do jeńców sgbn
«ir

U*
d

na fronc ie  rosy jsk im , abPirrl0u>^
n iczy li jako  doradcy w
manewrach  a rm ii b ry ty is^‘\ eą i^

UnobrofW czasie debaty na 
w Izb ie  Gm in, m in is te r 
S h inw e ll oświadczył, ,e
czy tego rodza ju  zamierz ^

lpi&nie
i r

w sprzeczności
dzynarodowym , lecz ze “ 'L 
no zrealizowane w  kaZdV AJlgW 

M in . S h inw e ll d o d a ł tfe,ca 
w inna skorzystać ze ^  
doświadczeń, k tó re  0:
zwiększyć wartość  t ie,
D zienn ik  zaznacza na52 ? nc«s !i!

C„Lew icow e
zamieszczając
niecodzienną  iwfPńłTl.0C^pigC ®  
t ru ją  ją  w  komentarze, ■ 0ści‘ : , 
burzeniem  i  pełne zł po 
In fo r m a c ję  R e u te ra , 

w ia d o m o ś c ia c h  o P r  ^lu
c ji „denacy fikacy jne i ,uż io>
n ic h  N ie m c z e c h  n ie  rn0 ' lsk ie$°':CV 
n io  d z iw ić  c z y te ln ik a  p f  ^ c d 9 we 

•_~ -oilra z  w z m ia n k ę  P ls n L „  
.ŻY C IE  W ARSZAW Y za1oPat’

następującym  kom en 1J o ^ 1 r  
Nie podzielamy eCzą

W ydaje nam się
dzo pożądaną, - -  - in m ; m ”  
b ry ty jscy  oraz w.s‘,J„ 0'r zystalt  ¡¿i 
żegacze w o je n n i . do«“  0-

z usłn» t a

aby oentlfv°K
in n [ . jtJę

na jg run tow m e) ~ ¿„inierZn * v>
cz iń  m e r o w s m n w ^  , A  

fice rów , k tó rzy  u’Scb° at i$
w alkach na f ronc ,.ciągn1 \  ^  
Zwłaszcza niech ™£w iad c t f
z przebogatych tak  ( i r
tych  w szys tk ich ,
nie... dostali w skórę 
gradem, L e n in gr 
K ursk iem  itd . ita ", 

Będzie to  bardf ace 
rzec można — m r ,,
je m y  doświadcza?111 »

Ried'1'

i ' '  
cełt  , v)°'-
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W Gorzowie pracują ludzie dobrej woli
». (R E P O R T A Ż  j rym  naprawdę zależy, aby na L u -

”  C E N N IK A  Z A C H O D N IE G O “ ) j buskie j Z iem i zaczęło się lep ie j
_  , . dziać, aby uporać się z w idoczny-
Gorzow, w  kw ie tn iu .

m a ' ° « S  sto lica Z iem i Lubusk ie j, 
m; J' iz Przeszło trzydzieści tysięcy 
tram?<5a-ńcÓW * iedną jedyną lin ię  
Wag W? j0Wil' Z ie lony, m in ia tu ro w y  
Ui .;as° m ' c Pracowicie przem ierza 
Wyr.J’?’ w ^d ru jąc m iędzy częściowo 
b l iP ™onyi:ni podczas w o jny, u lica - 
teńr rarnwał  ma raczej charakter 
m ttie^Snta.cyi:ny> sadząc po b yn a j- 

n ieprzepełn ionych wago- 
kom * każdym razie istn ien ie  

m ie jsk ie j, zdaje sięmówić a r . ” ■ ", -*pr ,.c¡_ ’ ze miasto, ważny ośrodek

^ a rta  -ią U2\Vlg,
Ze ma b

Zv
rtwi(

^m .yslowy i p o rt rzeczny nad 
się szybko z ruin,' i 

Pewne aspiracje.

I *1 musi powsíaé 
przemysł

-suzałem Gorzów w  tow arzy- 
i j l " 15 tschowców, ludzi, ogarn iętych 
żg a audowania. Przekonałem  się, 
®zcze Polsce jest jednak sporo je -  

takich „pom yleńców “ , k tó -

m i tu, na każdym  kroku , śladami 
w o jny.

W  konkre tnym  w ypadku chodzi­
ło o rzeczy naprawdę ważne. Sze­
reg pow ia tów  Z iem i Lubusk ie j n^e 
grzeszy urodzajnością, gleba p ia­
szczysta, trudna . Trzeba w ięc po­
móc. osadnikow i, trzeba pow ięk­
szyć hodowlę, s tw orzyć dodatkowe 
źródła zarobku. Szło o . uporządko­
wanie zru jnow ane j rzeźni, o zało­
żenie tuczam i d rob iu , o fabrykę  
pierza, o bekoniam ię. D z ięk i temu, 
m iast podziw iać m a'ownieze brze­
gi W arty ., m iast wędrować po m ie j 
¿kim  parku, spędziłem k ilk a  godzin 
w  rzeźni, obejrzałem  p rze tw órn ię  
cen tra li m ięsno-ro ln icze j, sum ien­
n ie  obszedłem zru jnow any budy­
nek m leczarn i, odbyłem  szereg roz 
m ów  z m ie jscow ym i ludźm i, k tó rzy  
m i tłum aczy li bardzo dokładnie, że 
w  Gorzow ie musi rych ło  powstać 
przem ysł i  ż a lili się, że się o nich 
zbyt m ało pisze, zbyt m ało m ów i.

ty  pod B a ra n o w ic z a m i czy K o b ry -  
n ie m  d o  m u ro w a n e g o  g o s p o d a rs tw a  
n a d  Notecią, czy Odrą, to  d ro g a  
d a le k a . N ie t y lk o  w  s e n s ie  prze­
s trz e n n y m .

Gdy wojewoda dow iedzia ł się, 
że w  g ron ie  fachowców zna jdu je  
się warszawski dziennikarz, na­
tychm iast w zią ł m nie  cła galopu.

— Za m ało ó nas piszecie, za ma­
ło m ów ic ie  — rzekł. — Pow inniście 
przyjeżdżać na d łużej. Samocho­
dem odbyć przyjem ną przejażdżką 
po Z iem i Lubuskie j n ia  wystarczy.

Zagadnąłem o spraw y k u ltu ą |l-  
ne.

— M usim y o n ie  walczyć. Sam 
pan w idz i, ja k  tu  ludzie mówią o 
teatrze. P otrzebu ją  go. Trzeba, go 
utrzym ać. N iestety, mało mamy 
środków. Poznań pewno w iele ro ­
bi. F ilha rm on ia , opera. A le  trochę 
niech pomyślą o nas. M usim y pa­
miętać, że N iem cy po tam tej s tro­
nie O dry, tuż nad g ra n icą ' tworzą 
nowe p laców ki ku ltu ra lne . Choć w  
ten sposób się. będą chcie li ode­
grać. N ie  możemy pozostać w  tjr.e.

S tarzy  i m ło d z i

T e a tr z p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia
'vędT-eCZOrem niespodziewanie za- 
n owalem aż pod gmach teatru  
Sdzjp 1GS0’ Prawdziwego teatru.

t ®romada zapaleńców z w ie l-  
Cgjjj rudem wiążąc koniec z koń- 
W i e ^ T i “  aż cztery razy na 
tzeni60 ®z*u k i z prawdziw ego zda- 
dzeni3’ c' esz3ce w ie lk im  powo­
żę .O statn io grano „R ozdro-
Pójśp1 ° S-Ci“  Zawieyskiego, teraz ma 
&ifaru“ ” z‘ ° łn ierz k ró low e j Madaga- 
\v w . ' Sądząc po w ystaw ionych 
5est E ryn ie  fo togra fiach, te a tr  nie 

naj gorszy. Zresztą upew n iły  
e 0 tym  glosy w idków , szczerze 
nyoh z własnego tea tru , z urzą 

‘\ ycl1 w łasnym  sumptem  w ie - 
g0 °w  lite rack ich , z poczynające- 
1 ,1,Sl1 organizować Muzeum Z iem i 

“ 'oskiej.

 ̂ u wojewody
z( m o im i fachow cam i za- 

2tla‘ Owalem do Ekspozytury Po- 
G0o ^tiego Urzędu Wojewódzkiego. 
Ł ~~B°darzy tu  w icewojewoda po­

znański, Kzaenke, tw a rd y  pozna­
n iak  z W ągrowca, k tó ry  na, prze­
kó r w sze lk im  trudnościom  urządza 
tę ziemię. A u to  w o jew ody stało 
„pod  gazem“ , sekre tarz z n iem ą 
rozpaczą w ita ł nap ływ a jących  in te ­
resantów, ale biedak n iew ie le  
m ógł poradzić. Wdepnąwszy p ra ­
wem  kaduka do gabinetu, rad  nie 
rad w zią łem  udzia ł w  naradzie go­
spodarczej, k tó ra  zakończyła się 
szybk im i decyzjam i, w ydaw anym i 
od rę k i' „zarządzeniami, w sze lk im i 
m oż liw ym i u ła tw ien iam i.

Może n ie jednem u „rasow em u“  
b iu rokrac ie  w yda łby się niesłusz­
ny tego rodza ju  sposób załatw iania 
spraw, ale m yślę, że tu ta j, na k re ­
sowej placówce, inaczej być n ie  
może. Tu jeszcze trw a  w a lka  o 
ziemię, o człowieka, k tó ry  musi 
Się z n ią  zespolić, związać na 
śm ierć i  życie, a n ie jednokro tn ie  
ja k  s tw ie rd z ił wojewoda, przesko­
czyć sto la t m ate ria lne j cyw iliza ­
c ji. Is to tn ie  od Słomą k ry te j ćha-

Prżeszliśm y na oshdnictwó. T rud  
ności są, owszem. Nadania ziemi 
na własność p rzyw iązu ją  ludzi. 
Trzeba jednak pomyśleć, zwłasz­
cza tam, gdzie ziem ia jest słaba, o 
dodatkowych źródłach zarobku, o 
rozw oju  hodow li. Już dziś Z iem ia 
Lubuska, je ś li chodzi o n ieroga­
cizną, o drób, może dać pewne 
nadw yżki. Należy to rozw ijać, pod­
trzym yw ać.

Zapyta łem  o różne p lo tk i na. te ­
m at osadników zę Wschodu, w o­
jewoda się uśm iechnął: — W idzi

pan, to jes t tak. Rozmawiałem z 
pewnym  sta rym  osadnikiem. Tę­
skn i, bardzo — to prawda, ale m ie j 
sce synów  jest tu ta j. M y starzy to 
już  do b iedy przyzw yczajen i — po­
w ia d a —  ale m łodego szkoda. Tu
będzie im  lep ie j. Powoli- ludzie się 
zm ieniają. Zwłaszcza ci m łodzi. A  
przecież o n ich  na jbardzie j nam 
chodzi.

N ie  1 w iem , czy dosyć dokładnie 
streściłem  kró tką , bo zaledwie 
dziesięciojm inutową, rozmowę z wo 
je  wodą. (Auto  ciągle czekało, a se­
kre ta rz  wciąż dyskre tn ie  zaglądał).

A le  wyszedłem  przekonany, że w  j odrzańskie łą k i. G w arancją  je j
tym  da lek im  Gorzowie, o k tó rym  | trw a łości są ludzie, k tó rzy  n ie  ba-
zbyt m ało w iem y i piszemy, P o l- j cząc na trudności, zw iąza li sw oja
ska. tw ardzo w rosła w  m iejscową, losy już  na zawsze z Z iem ią  Lu-
n iezbyi urodza jną glębę, w  nad- I buską. K. W.

Państwowe Teehnicum w Bytomiu w którym młodzież robotnicza 
zdobywa fachową wiedzę i społecznie wychowanie

_____________ F o t. Cz. D a tk a , K a to w ic e

P ap ie r gazetowy po wojnie
Spadła produkcja — luzrosłp nakładp pism

Brzcz co najmniej jeszcze dwa 
iata świat odczuwać będzie do­
tkliwie brak papieru gazetowego. 
W roku 1946/47 światowa produk 
c.ja tego papieru wynosiła około 
7.100.000 ton i szybko zbliża się 
do poziomu sprzed wojny, który 
wykazał w 1939 roku 7.750.000 
ton. W czasie wojny jednak za­
potrzebowanie na papier gazeto­
wy znacznie wzrosło i utrzymuje 
się po wojnie na poziomie, szaco­
wanym w ubiegłym roku na oko­
ło 10 milionów ton papieru rocz­
nie. W wielu krajach wydawcy

nie dysponują wcale zapasem pa­
pieru i  uważają obecną sytuację
za częstokroć gorszą niż w czasie 
wojny.

Smutne doświadczenia Kanady
Największy na świecie produ­

cent papieru, Kanada, wyprodu­
kowała w  r. 1947 około 4.350 000 
ton papieru, z czego 80 proc. eks­
portuje do Stanów Zjednoczo­
nych. Obecnie kanadyjski prze­
mysł papierniczy pracuje co praw 
da w całej wydajności, lecz pro-
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czonych, czym się tam  tru d n ił i  co 
go sk ło n iło  do pow ro tu  do k ra ju . 
O dpow iedzi by ły  n iezm iern ie  cie­
kawe.

Cieśla M a rka r A jra p e tis n  na 
p rzyk ład  w y jaśn ił, że przebyw a ł w  
Am eryce przez 31 la t, ponieważ zaś 
praca we w łaśc iw ym  zawodzie t ra ­
fia ła  mu się bardzo rzadko, m u ­
sia ł zarabiać na życie ja ko  szofer, 
ogrodnik, a lbo sprzedawca gazet. 
Każdy, k to  n ia  ma k ilk u  zawodów

w  ręku, w  Am eryce zginie. Okresy 
pomyślności d la obyw a te li panują 
tam  ty lk o  w tedy, gdy w  Europie 
lub  w  A z ji toczą się k rw aw e w o j­
ny. K ie d y  nastaje pokó j, przynosi 
on z regu ły  Am eryce kryzysy, bez­
robocie i głód. Tak by ło  po roku  
1918 i  ta k  zaczyna się dziać obec­
nie. „Zm ęczyło  m nie  ta k ie  życie. 
W Stanach Zjednoczonych n ie  w i­
działem  dla siebie jaśnie jszej p rzy ­
szłości“ , — dodał na zakończenie.
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" SabtUori!fl1 | ruźliczy«h na Śląsku! Złóż

przez 27 la t m ieszkał ł  pracował 
ciężko w  Chicago, stw ierdza, iż 
w ie lo k ro tn ie  „m ożn i tego św ia ta“  
tra k to w a li go w  sposób» wysoce 
n iesp raw ied liw y  i prześladowali, 
w sku tek czego tra c ił z trudem  u - 
ciu łane oszczędności. W  dodatku 
dzieci jego n ie  m ia ły  żadnych w i­
doków na zdobycie wyższego w y ­
kształcenia, ch-oć są uta lentowane 
i zdolne.

19-letni student Tom  M urad ian, 
n ie  znający w cale języka o jczyste­
go, u ro d z ił się bow iem  i  w ychow ał 
w  Am eryce, dow iedziawszy się o 
m ożliwości re p a tr ia c ji do Zw . Ra­
dzieckiego, po rzuc ił studia w  w yż­
szej szkole dz ienn ika rsk ie j, gdyż 
zdawał sobie sprawę, że w  w a run ­
kach, panujących w  Stanach Z jed ­
noczonych, będzie przez całe życie 
jedyn ie  p ionkiem  w  rękach bo­
gaczy.

Lekarz o ftahńo iog . A rkasz Aga- 
ron ian pracow ał w  Stanach Z jed ­
noczonych przez 2S la t. Posiadał 
obywatelstw o tego państwa. Z bó­
lem serca obserwował, ja k  dzieci 
jego . pow o li w ynaradaw ia ją  się 
m im o jego w ys iłkó w  i są w  szko­
łach w ychow yw ane na b ru ta lnych  
samolubów, m arzących wyłącznie 
o pow odzeiiiu  osobistym. Szalę de­
c yz ji pow ro tu  przeważyła nosta l­
gia.

Sonia Pnaguni, nauczycielka 
geogra fii gospodarczej w  jedne j ze 
szkół now o jo rsk ich , o trzym ała  po­
sadę jedyn ie  dlatego, że skończyła 
u n iw e rsy te t z odznaczeniem i że 
m ia ła  szczęście. Je j ko leżanki i ko­
ledzy z ła w y  akadem ickie j przez 
w ie le  la t, m ając już  dyp lom  w  k ie -

dzę. Lecz i  ona w  ciągu 27 la t 
p racy w  Stanach często wraz z ro ­
dziną w sku tek kryzysów  ledw ie  
w iązała koniec z końcem.

t i e n t o k r u c j s » * ’  
po ttett& rtghańshM

W podobnym  duchu w ypow ie­
dz ie li się o p tyk  Pogos G arajan, ele­
ktrom echanik  E g ija  Sarkis jan, (ten 
osta tn i pozostaw ił w  Stanach znacz 
ne m ienie), kraw iec, chem ik, ju ­
b ile r  i  s te n o typ is tka . . .

Jedno z na jba rdz ie j in te resu ją ­
cych oświadczeń z łoży ł robotni}? 
fa b ry k i ob róbk i drzewa, H em ajak 
Kazandżian. P odkreś lił on, że je ś li 
człowiek, jes t zd rów  i ma pracę, 
może w  Am eryce żyć nieźle. Bez-

ustaenie jednak w is i nad n im  .groź 
ba u tra ty  pracy. Gdy Kazandżian 
wraz, z grupą rodaków  m ia ł opuścić 
Stany Zjednoczone po 24-letnim  
w  n ich  pobycie, grono p rzy jac ió ł 
postanow iło  urządzić na ich  cześć 
uroczyste pożegnanie w  sa li, w y ­
na ję te j w  Cam bridge, w  pobliżu 
znanego un iw e rsy te tu  harw ardz- 
kiegn w  stanie Massachusetts. Lecz 
k iedy uroczystość rozpoczęła się, 
na salę w targnę ła  szajka re a kcy j­
nych aw anturn ików , us iłu jąc  roz­
b ić zebranie. P rzyby ło  natychm iast 
150 po lic jan tów , uzbro jonych  w

ducenei wstrzymują się z dalszy­
mi inwestycjami, dobrze pamię­
tając smutne doświadczenia z lat 
1927—-39, kiedy to raptowny spa­
dek zapotrzebowania i związany 
z tym katastrofalny spadek cen 
— spowodowały krach w tej ga- 
łę®:( przemysłu i postawiły 50 
proc. tego przemysłu w obliczu 
bankructwa. Mimo wyproduko­
wania w roku 1947 — 200.000 ton 
papieru ponad poziom z t .  1946, 
zbyt silnie związanie s'ę Kanady 
z rynkiem Stanów Zjednoczonych 
nie pozwoliło na wykorzystanie 
tej zwiększonej .produkcji dla kra 
jó w  e u ro p e jsk ich .

Plany amerykańskie
Jaka jest sytuacja papieru ga­

zetowego w Stanach Zjednoczo­
nych, największego konsumenta 
papieru? Istnieją tam plany, zmie 
rzające do uruchomienia około 
1950 r. wielkich Zakładów papier­
niczych na Alasce, wśród olbrzy­
mich n »wyzyskanych dotąd ob­
szarów leśnych. Myślą przewo­
dnią tych planów jest uniezależ­
nienie się przynajmniej częściowo 
od papieru kanadyjskiego.

Według obliczeń ekspertów, 
wykorzystane zasobów drzew­
nych Alaski mogłoby zapewnić 
drukarniom amerykańskim około 
1 miliona ton papieru rocznie, co 
stanowi y i rocznego zapotrzebo­
wania Stanów Zjednoczonych.

granaty łzawiące. O ficer, dowodzą- í ^ ^ í * 8 jcdna.Ł rozbudowie ? ? Przemysłu pap ermczego na Ala-cy n im i, puścił w o lno a w a n tu rn i­
ków, a zebranie O rm ian rozw iązał. 
„Talk w yg ląda demoikracja am ery­
kańska w  praktyce “ , — zauważył 
iron iczn ie  repa trian t, •

W  św ie tle  przytoczonych w ynu - 
i’zeń. s tw ie rdz ić  trzeba, iż propa­
ganda, o k tó re j wspom nie liśm y na 
wstępie, postępowałaby słuszniej, 
p iln u ją c  przede TOzystkim  -włas­
nych podw órek i p rzedstaw ia jąc je  
choćby w  p rzyb liżen iu  w  barwach 
na tura lnych , ja k  w idz im y —  nie 
ty lk o  różowych. N adm ienić w arto, 
że reem igranci p rzyb y li do B a tu - 
mu, zapow iadali zgodnie pow ró t 
dalszych fa l rodaków, czekających 
n iec ie rp liw ie , na chw ilę  rep a tria c ji.

. (wm)

sce sprzeciwiają się prywatne to­
warzystwa amerykańskie, gdyż 
stosunkowo wysokie koszta pro­
dukcji na dalekiej północy kon­
tynentu amerykańskiego, związa­
ne z dostarczeniem tam rąk robo­
czych i w-ybudowaniem środków 
transportowych, nie przynosiłoby 
koncernom dostatecznych — we­
dług nich — zysków.

Papiernicy skandynawscy 
otSciuwają brak węgla

W Europie, żaden kraj nie uru­
chomi! dotychczas w pełni swego 
przemysłu papierniczego, częścio­
wo na skutek koni eczności zaspo­

kojenia bardziej zasadniczych 
potrzeb, jak żywność, węgiel itp., 
częściowo zaś na skutek wielkich 
zniszczeń w fabrykach i urządze­
niach fabrycznych przemysłu pa­
pierniczego. Jednym z głównych 
hamulców produkcji (zwłaszcza 
w krajach skandynawskich) jest 
brak węgla.

W Norwegii pracuje tylko 59 
proc. fabryk papieru. Cenny ten 
produkt Norwegia wymienia w  
szeregu krajów' europejskich i 
południowo - amerykańskich na 
żywność, węgiel i inne surowce.

Szwecja z braku węgla podczas 
wojny musiała wyrąbać znaczne 
połacie leśne i zużyć olbrzymi© 
ilości drzewa na opał, obecnie 
choelaż nie poniosła strat wojen -
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Polskie zbiory muzealne
rew indykow ane z N iem iec
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Warszawa P A P . W  M uzeum  
N a ro d o w y m  w  W arszaw ie  t rw a .  
ją  p race  na d  ro z p a ko w yw a n ie m  
sk rzyń , z a w ie ra ją cych  re w in d y k o  
w ane  z b io ry  d z ie ł s z tu k i z d o b n i­
czej. W  s k rz y n ia c h  ty c h  p rz e w a ­
ża ją  o b ie k ty , s tanow iące  w ła s ­
ność M uze u m  N arodow ego, p o . 
n a d to  z n a jd u ją  się w  n ięh  dz ie ła  
sz tu k i, pochodzące z Z a m k u  K r ó ­
lew sk iego , W ila n o w a  oraz in n y c h  
z b io ró w  p u b lic z n y c h  i  p ry w a t ­
nych.

P om iędzy  p rz e d m io ta m i, s ta n o ­
w ią c y m i w łasność M uze u m  N a ro  
dowego w y p a k o w a n o  z b io ry  ce­
ra m ik i,  pochodzące z  d a w n e j k o ­
le k c j i  P tyszarda w  K ra k o w ie , a 
mianowicie: porcelanę miśnień.

ską, w iedeńską , b e r liń s k ą  o raz 
po lską  —  ja k  K o rzec  i  B a ra n ó w - 
ka . W y m ie n ić  na le ży  m . in . dw ie  
f ig u ry  p o rce la n o w e  dużych  ro z ­
m ia ró w , u n ik a ty  m iśn ieńsk ie , 
p rze d s ta w ia ją ce  apos to łów  św. 
P io tra  i  św . P a w ła , ro b o ty  K a e n - 
d le ra .

W yp a ko w a n o  ró w n ie ż  bardzo  
cenne fa ja n se  h iszp a ń sko -m a u ry  
fa ń sk ie  z X V  i  X V I  w ie k u  o raz 
m a jo łik ę  w ło ską , o b e jm u ją c ą  sze. 
reg  p ię k n y c h  okazów  z  X V I  do 
X V I I I  w ie k u . P o zyc ję  o sp e c ja l­
n e j w a rto ś c i s ta n o w ią  odzyskane 
w a zo n y  fa ja n s o w e  fa b ry k i k ró la  
S ta n is ła w a  A u g u s ta  w  B e lw e d e ­
rze o ra z  fa b r y k i  w a rs z a w s k ie j 
W o lfa  i. B e rnad iego , ja k o  te ż  f a ­

ja n só w  ć m ie lo w sk ich , g lin e k  łu .  
b a rto w s k ic h  i in n ych .

W  6 s k rz y n ia c h  z n a jd o w a ła  się 
c e ra m ik a  obca i  po lska  że  Z b io ­
ró w  w ila n o w s k ic h . K i lk a  sk rzyń  
z a w ie ra ło ' szk ło  po lsk ie  i  obce 
w ie k ó w  X V I I I  i  X IX ,  ze z b io . 
ró w  M uze u m  N arodow ego w  
W arszaw ie , spośród k tó ry c h  w y ­
ró ż n ia ją  się d w a  w ie lk ie  św iecz­
n ik i  z  p o czą tku  X V I I I  w ie k u  ze 
s z k ła m i s z lifo w a n y m i o raz lu s tra  
u rzeck ie . z  tego samego stu lec ia .

W śró d  p rz e d m io tó w  re w in d y k o  
w a n ych  zn a la z ły  się także  bardzo  
cenne b rą z y  X V I I I - o  w ieczne, 
pochodzące z  Z a m k u  K ró le w s k ie  
go w  W arszaw ie .

B i w J ś  rozpoczyna się 
ciągnienie IV  kl 

LOTERI! WIELKICH WYGRANYCH

Główna wygrana 
z l  2 . 0 0 0 , 0 0 0

3 po zł 1.000.000
Mała ilość losów jeszcze do
naHyda n Szczęśliwe; Kolekturze

SZTYBELI RAT
Katturice, D e « o r c o w e  V

Telefon 310-31 
gdzie stale padają 
milionowe wygrane

1465

nych, produkuje tylko 70 proc. 
przedwojennej ilości papieru i 
rząd szwedzki w dalszym ciągu 
prowadzi oszczędną gospodarkę 
węglem, przydzielając fabrykom 
papierniczym ograniczone Ilości 
węgla.

Finlandia osiągnęła tylko 60 
proc. przedwojennej produkcji 
papieru; wielkie ilość, drzewa są 
wciąż jeszcze przeznaczone na ®- 
pal, kosztem przemysłu papierni­
czego. Poprawa postępuje powoli, 
gdyż i tu przydziały węgla są nie 
dostateczne.

Wysoka produkcja w ZSRR
O spadku produkcji papieru w 

krajach skandynawskich świad­
czy powojenny spadek (o 50 proc.) 
eksportu do Stanów Zjednoczo­
nych, który przed wojną wynosił 
łącznie dla wszystkich krajów 
skandynawskich 300 000 ton rocz. 
nie.

W Związku Radzieckim prze­
mysł papierniczy rozwija się na 
bardzo wielką skalę, a bieżąca 
5-latka kładzie szczególny nacisk 
na produkcję papieru dla celów 
wydawniczych. Nadwyżkę zapo­
trzebowania, które jest w ZSRR 
ze względu na szeroko zakrojoną 
akcję wydawniczą olbrzymie, 
Związek Radziecki wysyła do kra 
jów Europy wschodniej, pomaga­
jąc im w wypełnianiu progr# 
mów wydawniczych.
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ha przyszłą  
now e j p a rt ii,  

w e w laściu iym

\a  siedzibę
n o w e l p a r t i i

K A TO W IC E . — W  zw iązku  z 
podjęciem  przez K o m ite t C en tra l­
ny P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej i  
C en tra lny  K o m ite t W ykonawczy 
P olsk ie j P a rtii S ocja listyczne j w  
dn iu  3 bm, w  Warszauńe, uchw a ły  
w spraw ie budow y wspólnego gma 
chu, przeznaczonego 
siedzibę centra lną  
k tó ra  powstanie
czasie w  w y n ik u  połączenia się 
PPR  i PPS w  jedną p a rtię  klasy  
robotn iczej, p rezyd ium  zarządu 
głównego Centralnego Z w iązku  Za 
wodowego M eta low ców  w  Polsce 
uchw a liło  przeznaczyć na budowę 
domu 1,5 m ilio n a  zł. K w o tę  tę prze  
kazano K o m ite tow i Budow y Gma­
chu Z jednoczonych P a rtii,  na ręce 
sekretarza generalnego G om u łk i i 
sekretarza generalnego C yrank ie ­
w icza. Jednocześnie zarząd g łów ny  
C.Z.Z.M. w ezw ał wszystkie podle­
głe m u O ddziały, aby stosownie do 
swych m ożliwości pod ję ły  podobne 
uchw a ły  i przekazały uchwalone  
sumy na ręce zarządu głównego 
CZZM .

Nowelizacja stawek podatku gruntowego
Z odpraw y pow iatow ych pełnom ocników  rządow ych w  Katowicach
K a t o w i c e ,  (rś) W sali mar­

murowej Urzędu Wojewódzkiego 
w Katowicach odbyła się odpra­
wa powiatowych pełnomocników 
rządowych do spraw podatku 
gruntowego. Przewodniczył woje­
wódzki pelnomoęnik rządowy do 
spraw tego podatku, Kołłątaj.

Omawiano sprawę ustalania wy 
miarów i doręczania zaintereso­
wanym rolnikom nakazów płatni­
czych. Praca ta ma być wykona­
na do dnia 1 maja br. Dalej zaj­
mowano się nowelizacją stawek 
podatkowych. Są one obecnie 
progresywne podobnie, jak były 
poprzednio, z tym, że stosuje się 
większe ulgi dla gospodarstw ma­
łych, a nieco wyższe stawki dla 
gospodarstw większych.

Podatek będzie zasadniczo piat 
ny w 2 ratach, przy czym gospo­
darstwa o przychodowości do 40 
kwintali żyta mogą uiścić cały po­

datek (obydwie raty) gotówką, 
gospodarstwa o przychodowości 
M  40 do 60 kwintali żyta uiszczą 
połowę drugiej raty w  zbożu, a 
gospodarstwa o przychodowości 
powyżej 60 kwintali — będą spła­
cały całą drugą ratę w zbożu. 
Pierwsza rata musi być uiszczona 
najpóźniej do 1 czerwca, druga do 
1 listopada br.

W stosunku do gospodarstw o 
przychodowości powyżej 60 kwin­
tali żyta, które nie uiszczą na czas 
pierwszej raty podatku, będzie się 
stosowało rygory w postaci przy­
musu zapiały całego wymiaru po­
datku w zbożu. O ile wpłacą one 
pierwszą ratę w terminie, ale tyl­
ko częściowo, przymus ten będzie 
się stosowało w stosunku do po-

W

Zerował na nauczycielstwie
Rejestr przestępstw Karola Glosa

K a t o w i c e  (jmm). Do redakcji naszej wpłynęła wiadomość 
t> oszustwach, jakich dokonał jeden z urzędników Inspektoratu 
Szkolnego pow. katowickiego wśród szerokich rzesz nauczyciel­
stwa szkół powszechnych.

Chodzi tu o niejakiego Karola Glosa, referenta aprowizacyj- 
nego Inspektoratu Szkolnego na powiat katowicki, kierujący akcją 
rozprowadzania materiałów tekstylnych, obuwia i węgla na karty 
zaopatrzenia wśród nauczycielstwa powiatu. Przestępstwo Glosa 
polega na tym, że ściągając od nauczycieli zaliczki a canto mate­
riałów tekstylnych i węgla na trzeci kwartał roku 1947 i na obu­
wie za pierwszy kwartał roku bieżącego, pobierał sumy znacznie 
wyższe od należnych cen urzędowych, wystawiając przy tym na­
uczycielstwu fikcyjne rachunki za otrzymane przez nie towary. 
Bóżnice były tak wielkie, że Głos zdążył już zebrać milion złotych. 
Sumę tę oczywiście przywłaszczy! sobie.

Na -kutek wszczętego przez Delegaturę Komisji Specjalnej 
w Katowicach dochodzenia, oszusta osadzono w więzieniu. Po 
ukończeniu dochodzeń Delegatura skieruje sprawę Karola Glosa 
wraz z aktami do Sądu Doraźnego.

G r o ź n a  s z a jk a  b a n d y c k a
zlikwidowana przez M ilicję Obywatelską

ChoTzów (rś). W  ub. sobotę w 
godzinach popołudniowych doko­
nano w  Chorzowie zuchwałego 
napadu rabunkowego na ruchli­
wej ulicy Sobieskiego. W tym cza 
sie szedł ulicą inkasent Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego w 
Chorzowie, Paweł Stryj, w towa­
rzystwie urzędnika tej instytucji, 
Łukaszewskiego, niosąc w ręku 
walizkę z zawartością 1.064.000 zł 
W pewnej chwili podeszli do nich 
trzej młodzi osobnicy uzbrojeni 
w krótką broń palną. Wyrwali 
oni Stryjowi walizkę z gotówką 
i skorzystawszy z ogólnego za­
mieszania, zbiegli. Napad odbył 
się tak szybko, iż ani poszkodo- 
wni, ani liczni przechodnie nie 
zdołali się zorientować, co się 
właściwie stało.

Milicja Obywatelska wszczęła 
natychmiastowy pościg. Po pe­
wnym czasie ujęto sprawców na­
padu w osobach 20-letniego Gin. 
tera Śledziony, 19-łetniego Jana 
Skiby i 20-letniego Reinholda Za- 
josa. Wszyscy pochodzą z Nowe­
go Bytomia. W czasie przeprowa­
dzania u nich rewizji znaleziono 
wszystkie zrabowane pieniądze, 
trzy rewolwery i większą ilość a- 
municji. Pieniądze zwrócono Ban 
kowi Gosp. Spółdzielczego.

W toku dochodzeń przestępcy 
przyznali się do dokonania także

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu
będzie jedną z  najw iększych tu E uropie

pięciu innych napadów rabunko­
wych z bronią w ręku na terenie 
Chorzowa, oraz do wielu kradzie 
ży, popełnionych w tym mieście 
i okolicy. Na skutek tych zeznań 
aresztowano dalszych 18 osób, 
które współpracowały z członka­
mi szajki i zaopatrywały ich w 
broń i amunicję.

Milicja Obywatelska prowadząc 
szybką i energiczną akcję zlikwi­
dowała w ten sposób groźną szaj­
kę bandycką, która  ̂ przez czas 
dłuższy była postrachem miesz­
kańców Chorzowa i okolicy.

Polska delegacja w  Brnie
W r o c ł a w  (st). Na zaprosze­

nie wojewody morawskiego w  
Bernie, we wtorek 6 kwietnia wy 
jechała do Czechosłowacji dele­
gacja wybitnych przedstawicieli 
władz administracyjnych i samo­
rządowych woj. wroelawsk ego, w 
skład której wchodzą m. in. wo­
jewoda mgr Stanisław Piaskow­
ski, przewodniczący dolnośląskiej 
YVRN Franciszek Grochalski, pre 
zydent miasta B. Kopczyński i 
prezes oddziału wrocławskiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej prof. Dworzak.

Poza tym w delegacji biorą u- 
dzial wojewoda szczeciński płk. 
Borowicz i przewodniczący WRN 
ze Szczecina. Ogółem wyjechało 
10 osób.

zostałej reszty długu podatkowe­
go.

Nowością jest sprawa włączania 
rolników do Funduszu Oszczędza­
nia Społecznego. Do oszczędzania 
będą zobowiązani posiadacze go­
spodarstw o przychodowości po­
wyżej 60 kwintali, przy czym staw 
ki będą wynosiły dla gospodarstw 
o przychodowości od 60 do 100 
kwintali — 40% wymiaru podat­
ku, a dla gospodarstw, zbierają­
cych powyżej 100 kwintali — 45% 
wymiaru podatku.

Poszczególni pełnomocnicy po­
wiatowi składali na odprawie z 
przebiegu swoich prac sprawozda­
nia, z których wynikało, że na 
ogólną liczbę 221 tys. płatników 
podatku gruntowego w naszym 
województwie, około 9.500 osób 
zalega częściowo z zapłatą podat­
ku za rok 1947. Zaliczka na rok 
1948, pobierana w wysokości 50% 
wymiaru z 1947 r., wpłynęła mniej 
więcej w wysokości 40%.

Dyskutowano także nad nowym 
przepisem, w  myśl którego powia­
towi pełnomocnicy do spraw po­
datku gruntowego wchodzą obec­
nie w skład powiatowych komi­
sji, wymierzających podatek grun­
towy, czego poprzednio nie było.

P r o k u r a t o r
w nosi k a s a c ję

Bytom (jł). W związku z wyt°‘ 
kiem uniewinniającym w Pf°c ' 
sie przeciwko dr. Maksymilian 
wi Heroldowi z Lublińca, P f°“ .1 
ratura Sądu Okręgowego “°nj u 
nam, że zwróciła się do Sąu
Najwyższego 
roku.

o kasację tego wy-

Proces byłego konfidenta
Częstochowa, (k) Sąd Okręgo^ 

w Częstochowie wyznaczył ** 
dzień 15 kwietnia proces PrzeC1?L 
ko b. konfidentowi gestapo, 
letniemu Janowi Słaboszowa 
Myszkowa.

Słabosz wydawał w ręce gesta' 
po członków organizacji w'oln 
ściowych, których prześladował 
wielką zaciekłością. Swego cza»o wy- 

¡re­organizacje niepodległościowe wy."
dały na Słabosza wyrok śmie 
Zamach jednak nie udał się i ° ła 
bosz zbiegł.

Przypomnienie
podatnikom

K ato w ice . Izb a  P rz e m y s ło w o  -  RjJ® 
d lo w a  w  K a to w ic a c h  p rzyp o i*1*-y* 
w s z y s tk im  p o d a tn ik o m  se k to ra  
w a tn e g o  że z dniem  12 bm . upo ^  
te rm in  dop łaty  różnicy do ceny ,r  
w ykupione  na ro k  1948 k a r ty  .rJvcy 
stracy jne . K to  n ie  u iś c i te j  v^ZĄiie 
w e  w s p o m n ia n y m  te rm in ie , 
m u s ia ł p ła c ić  o d s e tk i z w ło k i.  We yNjc 
s n ym  in te re s ie  te d y  k a ż d y  poda1 
w in ie n  d o trz y m a ć  te rm in u .

N a w ró t do d aw n ych  p r a k ty k

Eter zamiast wódki

B Ę D ZIN , (w el) E lek trow n ia  O krę  
gowa w  Zagłęb iu  D ąbrow skim  z s i­
ło w n ią  w  Będzinie, podległą Z je d ­
noczeniu Energetycznem u Zagłę­
bia Węglowego, zasila w  energię 
elektryczną obszar 14GS km  kw a­
dra tow ych, rozciągający się od Szo 
pienie i M ysłow ic po Częstochowę. 
Obszar ten jes t p o k ry ty  siecią ka­
b low ą  i napowietrzną o w ysokim  
napięciu  długości 450 km , n isko­
napięciową długości 621 km  oraz 
siecią transfo rm atorow ą rozdzie l- 
czo-przetwórczą, długości 305 km. 
Z  dostawy energ ii e lek tryczne j ko ­
rzysta ją  p raw ie  wszystkie n a jw ię k ­
sze zakłady przem ysłowe oraz drób  
n i odb iorcy, k tó rych  liczba, w  
zw iązku z prowadzoną e le k try fik a ­
cją, stale wzrasta. Gdy w  roku  
1945 liczba odbiorców  w ynosiła  43 
tysiące, to  w  następnym  roku  o- 
siągnęła cy frę  45 tys., a w  rok  póź­
n ie j p rzekroczyła  liczbę 48 tysięcy.

Ze wzrostem  liczby  odbiorców  
wzrasta spożycie energ ii e lek trycz­
ne j, k tó re  z 67 m ilio n ó w  kW h w  
roku  1945 doszło w  1947 roku  do 
c y fry  86 m ilionów  kW h. M im o, że 
w  tym  samym okresie nastąpiła

11 spółdzielni ogrodniczych 
na Dolnym Śląsku

Wrocław. Ostatnio został uru­
chomiony Oddział wrocławski 
Centrali Gospodarczej Spółdziel­
ni Ogrodniczej. Ma on ostatecznie 
uregulować obrót owocami i ja ­
rzynami na terenie całego woje­
wództwa. Podniesienie poziomu 
asortymentów owoców i warzyw 
oraz zorganizowanie należytego 
pakowania towafów dla rynku 
krajowego i zagranicznego, to 
dalsze zadanie tutejszego Oddzia­
łu; w obecnej chwili na terenie 
Dolnego Śląska zrzeszonych jest 
11 spółdzielni ogrodniczych po­
wiatowych i rejonowych, po­
za tym Centrala współpracuje 
ze spółdzielniami Samopomocy 
Chłopskiej.

W ubiegłym roku za pośrednic­
twem spółdzielni warzywniczo- 
«grodniczych sprzedano około 
3.000 wagonów dolnośląskich owo 
ców i warzyw. Jest to mniej w ę- 
cej połowa tego, co przechodziło 
przez spółdzielczość niemecką w 
1942 roku, gdy wszystkie zukKiy  
ogrodnicze były czynna. Dziś du­
ża jeszcze ilość zakładów r.ie zo 
stała odbudowana, a wojenna de­
wastacja sadów spow idowała, że 
trzeba kilku lat na to, aby po­
wrócić do stanu przedwojennego.

rozbudowa e lek trow n i, k tó re j p ro ­
dukcja została podwojona i  w y ­
niosła w  roku  1947 — 86 m ilionów  
kW h, zakład ten n ie  m ógł w yp ro ­
dukować potrzebnej ilośc i energii, 
toteż braku jącą ilość m usiał pobie­
rać z innych  e lek trow n i, najczę­
ście j z m ałych e lek tro w n i kopa l­
nianych.

Prowadzone we w łasnym  zakresie 
prace inw estycy jne  E le k tro w n i O - 
kręgow ej zm usiły  do powiększenia  
załogi, k tó ra  w ynosiła  około 860 lu ­
dzi. Z  liczby te j 180 lud z i było za­
trudn ionych  w yłączn ie  p rzy  in w e ­
stycjach. Przeprowadzono w  tym  
czasie m ontaż i uruchom ien ie  kotła  
W iesnera o c iśn ien iu  42 atm., do­
kończono m ontaż turbozespołu 17,2 
M W  t przeprowadzono budowę 
dwóch ko tłów  o c iśn ien iu  42 atm., 
p rzy czym  braku jące części zamó­
w iono częściowo w  hutach k ra jo ­
w ych, a częściowo w  Czechosłowa­
c j i  wed ług rysunków , dostarczonych  
przez e lektrow n ię .

Ukończenie m ontażu ko tłów  i  od­
danie ich  do uży tku  spodziewane 
jes t z końcem bieżącego roku. Pod­
niesie to moc dyspozycyjną e lektrow  
n i o dalsze 8 do 9 M W . W  po łow ie  
roku  przyszłego e lek trow n ia  o trz y ­
ma i  za insta lu je  nową tu rb in ę  prze- 

.c iwprężną o mocy 5 MW . Zarząd  
e lek tro w n i przeprow adził budowę 
jazu  na C zarnej Przemszy, co po­
zw o li na w ykorzystan ie  w ody rzecz 
ne j d la  kondensacji. Odpadła ró w ­
nocześnie konieczność budowania  
kosztownej ch łodn i kom inow e j. P rzy  
budow ie jazu  e lek trow n ia  m usiała  
przeprow adzić częściową budowę 
prow izorycznego ko ry ta  rzeki.

NOW OCZESNE U R Z Ą D Z E N IA

W  zw iązku z rozbudową e le k tro w ­
n i wyłoniła się konieczność równo­
czesnej budow y nowego urządzenia  
nawęglającego. P ro je k t p rzew idu je  
urządzenie o w yda jności 100 ton w ę­
g la  na godzinę. W ęgiel ten będzie 
przenoszony sposobem mechanicz­
nym  z placu węglowego do bunkrów  
nad ko tłam i. Równocześnie zostanie 
rozbudowany plac w ęglow y, mogą­
cy pomieścić w  c h w ili obecnej za­
ledw ie  p ięć tysięcy ton węgla. P rzy  
n o rm a lne j pracy e lek trow n i zapas 
ten w ys ta rczy łby  ty lk o  na osiem  
dni. Rozszerzony plac w ęglow y bę­
dzie m ógł pomieścić to przyszłości 
co n a jm n ie j 20 tysięcy ton węgla, 
p rzy czym celem ochrony zdrow ia  
robo tn ików , ca ły  plac w ęg low y bę­
dzie n a k ry ty  dachem blaszanym. 
Dach ten, zam ów iony w  m ie jsco­
w ych  fab rykach , zostanie zm onto­
w any w  po łow ie  przyszłego roku.

W płyn ie  to  na podniesienie w y d a j­
ności pracy robo tn ików .

K ie ro w n ic tw o  e lek trow n i, m ając 
na uwadze zdrow ie  pracow n ików  i  
mieszkańców okolicznych, p racu je  
nad planem  urządzenia do pneuma­
tycznego odpopielania ko tłów  i  ka­
na łów  dym ow ych oraz kom ór od- 
popie la jących. Przew idziane jest 
rów nież  odpopielenie nowego ko­
m ina, najwyższego w  Zagłębiu D ą­
brow skim . Celem zwiększenia pew ­
ności ruchu  i  zm niejszenia p rze rw  w  
dostaw ie energ ii, będzie pod ję ta  w  
ro ku  bieżącym budowa now e j na­
s taw n i e lektryczne j.

PO D S TA C JA W Z A W IE R C IU
W Zaw ierc iu , połączonym specja l­

ną lin ią  110 kv  z Łagiszą, będzie 
wybudowana podstacja, co uspraw ­
n i  w  dużym  stopniu  zaopatrywanie  
w  energię m iasta i  oko licy.

Rozbudowa e le k tro w n i zagłębiow- 
sk ie j zw iększy je j m ożliw ości p ro ­
dukcy jne  i  postaw i ją  w  rzędzie na j 
większych i  n a jle p ie j urządzonych  
tego rodza ju  zakładów.

Ratujmy dzieci przed gruźli­
cą* Złóż datek na budowę sa- 

j natorium P. C. K . w  Rabce. 
Konto I I I /5 7 5 7 !

Częstochowa (a). Niektóre oko­
lice Częstochowy znane były 
przed wojną z masowej ltonsum- 
cji eteru, którym raczyła się ob­
ficie znaczna część ludności tych 
okolic. Dawało się to zwłaszcza 
zauważyć na terenie gminy Opa­
tów. Przodowała w piciu eteru 
ludność wsi Złochowice. Przemy­
cany z Niemiec w wielkich ilo­
ściach eter był chętnie nabywany 
przez niewybrednych konsumen­
tów, którzy nie zwracali uwagi 
na tragiczne skutki picia tego tru 
jącego napoju, lecz kierowali się 
jedynie tym, że był on tańszy od 
wódek monopolowych. Nagmin. 
nym zjawiskiem było wówczas 
także masowe picie odkażonego 
denaturatu tzw. „brendki“. Istnia 
ły wtedy liczne „odkażalni3“ de­
naturatu, których likwidacja wy.

Wiceminister oświaty wśród £órJkśw

Hojny dar na cele szkolnictwa
W a ł b r z y c h  (sar). Górnicy 

wałbrzyscy ofiarowali jednodnio­
wy zarobek w całości na ede 
szkolnictwa. Hojny dar zawsze 
ofiarnych górników sięga czte­
rech milionów złotych.

Onegdaj odbyła się w świetlicy 
kop. „Biały Kamień“ Uroczystość 
przekazania darów w obecności 
wiceministra oświaty Garnearczy 
ka, wojewody Piaskowskiego, 
prof. Uniwersytetu Wrocławskie 
go Zwierzycikiego prezydenta 
m. Wałbrzycha E. Szewczyka, 
przw. PRN Huka, przew. ZZG  
Rafoiegf i innych.

Po zagajeniu uroczystości 
przez przew. ZZG Rabiegę, gór­

nik Janicki wręczył wBoeministro 
wi Gamcarczykowi listę darów, 
na które składają sję książki, 
mapy, aparaty radiowe i inne 
pomoce naukowe. Następnie de­
legat ZNP Kowalczyk przekazał 
je przedstawicielom 42 szkół *  
powiatów wałbrzyskiego, kłodz­
kiego i kamiennogórskiego.

Nie jest to pierwszy szlachetny 
gest Wałbrzycha. Niedawno huta 
„Lustrzanka“ przeznaczyła pew­
ną sumę dla Politechniki Wro­
cławskiej, a górnicy przekazali 
100.000 zj. dla Uniwersytetu Wro 
oławskiego. Tak to ludzie pracy 
pomagają Państwu w  szerzeniu 
oświaty.

5.242.000 mieszkańców na Ziemiach Odzyskanych

Wspaniałe wyniki w zagospodarowaniu
W r o c ł a w  (st). Z udziałem 

wiceministra Z. O. Józefa Dubiela 
odbyła Się w poniedziałek 5 bm. 
konferencja przewodniczących po 
wiatowych i miejskich Rad Naro­
dowych, przewodniczących wy­
działów powiatowych i starostw 
oraz prezydentów miast wydzie­
lonych z terenu całego Dolnego 
Śląska.

Na konferencji wiceminister Du 
biel przedstawił zebranym do­
tychczasowe osiągnięcia i zadania 
administracji na Ziemiach Odzy­
skanych. Wiceminister podkreślił, 
że rok ub. przyniósł Ziemiom Od­
zyskanym nowy milion ludności 
polskiej, wskutek czego liczba 
ludności na tych terenach osiąg­
nęła już 5.242.000 mieszkańców. 
Został zlikwidowany problem lud 
ności niemieckiej. Również po­
ważne Wyniki osiągnięto w roku 
ubiegłym w zagospodarowaniu 
przemysłowym i rolnym oraz tzw. 
podniesieniu poziomu kulturalne­
go Ziem Zachodnich.

Przechodząc do omówienia za­
dań na najbliższą przyszłość, w i­
ceminister stwierdził, że do naj­
ważniejszych prac należy w bież 
roku zlikwidowanie ugorów. Plan

przewiduje obsianie 3.900.(100 ba 
ziemi ornej na Ziemiach Odzyska 
nych. W jesieni ub. roku w *•»- 
mach tego planu obsiano już ogó­
łem 1.500.000 ha i zaorano ponad 
600.000 ha. Na wiosnę br. musimy 
obsiać w gospodarstwach osad li- 
czych i majątkach państwowych 
łącznie 1.900.000 ha. Państwo prze 
znaczyło na ten cci 45 tysięcy ton 
ziarna siewnego i 60 tysięcy ton 
ziemniaków'. W formie pomocy 
kredytowej przyznano 345 milio­
nów zł kredytów bankowych. 
Dalszym zadaniem administracji 
na Z. O. jest właściwe rozprowa­
dzenie kredytów inwestycyjnych, 
w ramach których przewiduje się 
1.132.000.000 zi dla gospodarstw 
indywidualnych i akcji zbioro­
wych na wsi. Na pomoc dla osad­
ników wiejskich zapreliminowa- 
no 8S2 milionów zł, na ziarno siew 
ne 1.800.000.000 złotych.

Dalszym zadaniem, stojącym 
przed administracją i samorzą­
dem, jest akcja uwłaszczeniowa 
która dala już poważne wyniki. 
Wiceminister Dubiel omówił rów­
nież sprawę podatku gruntowego 
i jego szybkiego ściągania oraz 
zagadnienie oszczędności tak waż

ne dla życia gospodarczego kra­
ju, a następnie akcję współzawod­
nictwa, która winna objąć także 
administrację państwową i sa­
morządową. Współzawodnictwo ro 
botników, chłopów i inteligencji, 
winno znaleźć pełne poparcie i po 
moc ze strony administracji pań­
stwowej.

magała wiele trudu od funkcji' 
nariuszów skarbowych, poW0*?' 
nych do ścigania tego ro 
przestępstw.

Po wyzwoleniu sytuacja uleź* 
radykalnej zmianie. Eter i deń“' 
turat stały się niedostępne “r 
ludności wspomnianych okol1 ' 
Powstały liczne potajemne g°r".0 
nie, produkujące „bimber“. Z V 
ducentami „bimbru“ władze 
wadzą od pierwszej chwili 
giczną walkę, czego dowodem 
jest ilość „bimbrowni“, wyk” ' 
tych przez Inspektorat Ochr0™ 
Skarbowej i Milicję Obywatelek 
na terenie powiatu Częstochow 
skiego. Na miejsce zlikwidoW' 
nych potajemnych gorzelni 
wstają jednak jak grzyby po a '  
szczu nowe. Wałka z 
nym gorzelnictwem jest niezń11®) 
nie utrudniona i dopóki społeczf, 
stwo powiatu nie weźmie W 
czynnego udziału potajemne 6 ' 
rzelnictwo nie będzie całkowi 
zlikwidowane. ¿g

Od pewnego czasu w okolicy, 
Złochowic pojawił się znów Pjj, 
chodzący z przemytu eter,

nariuszę Ochrony Skarbowej 
prowadzili na terenie Złock“^

rym występni handlarze ,0, 
wają tamtejszą ludność. Funk® e 

>owej P* jC 
terenie ZłocbOj, 

szereg rewizji i w związku * jec 
zatrzymany został mieszka g 
tejże wsi Jan Kiepura, u kto> g 
znaleziono resztki przemycono 
przez niego eteru w ilości 
1,5 litra. Równocześnie wyk 
w Złochowicach potajemną 
każalnię“ denaturatu, która (¿g
ściła się w zabudowaniach *
Kałuży, trudniącego się _Pota jjeo- 
nym wyszynkiem napojów 
holowych. Obaj truciciele 1 
ści będą surowo ukarani-

Pożar w  Liceum 
Cementowym

Sosnowiec (wel).
k*Sosnowicy

miejska straż zawodowa
zaalarmowana, że w  gmach 
scowego Liceum Cemen r *af- 
przy ulicy 1 Maja wybuch! •̂ * $
Po przybyciu na miejsce 
strażacy w krótkim czasie 
ugasić ogień, powstały W ł 
torium. Okazało się, że w fty 
prób rozlano w  labcratori . gą­
sior, skutkiem czego pow* 0giej’ 
tychmiast pożar. Poni
groził zniszczeniem st-**
labcrator. zaalarmowano jyęłi' 
ogniową. Tylko d z i ę k i 0g p  
miastowej akcji strażakO ^, 
nie wyrządził większych

Budoiua Pałacu Dziecka
Katow ice. W sali marmurowej 

Urzędu Wojewódzkiego odbyło się 
posiedzenie Komitetu Budowy Pa­
łacu Dziecka RTPD, pod przewod­
nictwem wicewojewody płk. Ziętka. 
Ze złożonych sprawozdań wynika, 
że na cele budowy zebrano 40 mi­
lionów zł. Od katowickiego staro­
stwa powiatowego uzyskano parcelę 
pod budowę o powierzchnię 11.200 
m kw. W czasie zebrania dookopto- 
wano do komitetu: starostę powia­
towego Heroka, prezydenta m. Ka­
towic Willnera, przewodniczącego 
PRN Czypionkę, przewodniczącego 
MRN l acha i Inn; ’h. Ze składu ko­
mitetu wyłoniono: sekcję budżeto-

faędzie wkrótce rozpoczęta
wo-finansową. c2ele¿lK*na której ®
nęła wojewodzina St. g ta0 e!,e¡e.
propagandową z ppik- 
techniczną z inż. Kuleszo ^ o l ^ ^ i '

W  wyniku ogłoszonego cVv
nadesłano 10 prac, które : kxlr f  t
li rozpatruje sąd . jed®10j  
10 bm. komitet zatwie ^ s 1 ^  
nadesłanych projektów.
10 do 13 bm. prace konk daS „piai

ce¡dą w ystaw ione  w  s ce
ków  p rzy  u l. D w orcow ej 
um ożliw ien ia  społecze1̂ , ,  
znania się z Pr ° i e li*anJ-,becnie 
łacu Dziecka RTPD- . j  
stępuje się do zamo 
potrzebnych materiałów»
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T y lk o  s iedem  d n i ! ! !  Ze  w szech 
s tro n  co dz ie n n ie  o trz y m u je m y  
tys iące  p o d z ię ko w a ń  od k o b ie t 
i  m ężczyzn, k tó r z y  d z ię k i u ż y ­
c iu  k re m u  „E R O S “  u z y s k a li 
cerę

O 20 LAT MŁODSZĄ.
S iedem  d n i to  z a d z iw ia ją co  
k ró tk a  k u ra c ja  — zd a w a ło b y  
się, że to  cu d , a je d n a k  o p a rte  
ia n a u k o w y m  u zasa d n ie n iu . 

' K re m  „E ro s “  usuw a szyb ko  
m y w ą g ry , p ryszcze, żó łte  i  b ru n a tn e  p la -
kość i t r t Wonoś^ nosa * Piegi- N a d a je  cerze g ła d - 
k o lo r ,eJ?WabiP. m ię k k o ś ć  a k s a m itu  i  ró żow o  b ia ły  
dziali' Lena 200 z ł. 3 s ło ik i 400 z ł. T o w a r do ro z - 
ToW : o trz y rn u je m y  w  ilo ś c ia c h  o g ra n ic z o n y c h , 
w  tv m WSZyscy’ k tó ry m  za leży  na zn a le z ie n iu  się 
WianifT szcz ę ś liw y m  g ro n ie , p rosze n i są o zam a- 
kubon Zaraz'’ r iz is ia j jeszcze. Z a łącza ją c  n in ie js z y  
ul rJi ~~ P iszcie  na adres : W . P e n cha k , W arszaw a,

• n o w o g ro d z k a , s k r . poczt. 68.
— U w a g a ! p ła c i s ię  p rz y  o d b io rz e . 1447

JJ&arszczki

® ALBIÜSKI i S-ka Katowice
• NOWACKIEGO 16. — TELEFON 356-85 

p o l e c a

^r uki i m a te ria ły  księgowości p rze b itko w e j

1455

„ poczesne konserwacje konstrukcji żelaz- 
Cl1 zbiorników, fasad kamiennych, pomni­

ków itp . p rz y  użyc iu

PIASKOWNIC KOMPRESOROWYCH 
t „  i TORKRETA

ZeProwadza „Termoizola“ Gliwice, ul. Mie- 
—  szka 31, telefon 23-00, 36-07. 1454

DYREKCJA OKR. DRÓG WODNYCH 
W KRAKOWIE — ogłasza

przetarg pisemny nieograniczony
na dostawę (wykonanie) ubrań roboczych dla 
Państwowych Warsztatów w Plaszowic. Szcze­
g ó ło w y  te k s t ogłoszenia podany je s t w  „ M o n i­
to rze  P o ls k im “  o ra z  na ta b lic y  u rzę d o w e j D y ­
re k c j i O k ręg o w e j D ró g  W odnych  w  K ra k o w ie , 
u l. Szczepańska 2, I I I  p, i  O kręg o w ych  D y re k -  
c y j D ró g  W odn ych  w  W arszaw ie, P oznan iu , 
G dańsku , W ro c ła w iu .

O fe r ty  na p rzep isanych  fo rm u la rz a c h  na leży 
sk ładać do d n ia  15 k w ie tn ia  1948 r  .do godz. 12 
w  k a n c e la r ii D y re k c ji w  K ra k o w ie , u l. Szcze­
pańska  2, I I I  p. w zg l. w  skrzynce  d la  o fe r t  z n a j­
d u ją ce j się na ta b lic y  u rzędow e j w y m ie n io n e j 
D y re k c ji.

P o trzebne  fo rm u la rz e  o raz w y ja ś n ie n ia  o trz y ­
m ać m ożna w  W yd z ia le  M ech an icznym  w . w . D y ­
re k c ji.

Dyrektor
1460 (—) inż. Adam Bielański

M ie s z k a n ie  
4 -  pokojowe
k o m fo r to w e , now ocze 
sne z e ta ż o w y m  c e n tra l 
nem  o g rze w a n ie m  w  m  
G liw ic a c h  -  c e n tru m  
za m ie n ię  na 2 lu b  3 p o ­
k o je  w  K a to w ic a c h . O f 
C z y te ln ik  K a to w ic e , u l 
3 M a ja  12 pod  „D o b ra  
z a m ia n a ". 1361

ł  f  C  I  i żółte plamy usuwa

i mydło przeciw piegom 
W im o2a
żądać wszędzie 

»MIMOZA“ — Lab. chem.-kosmet. 
Mysłowice, ul. Powstańców nr 15

ZJEDN. PRZEM. MASZYN ELEKTRYCZN.
K A T O W IC E , U L . M A R IA C K A  N R  23 

z a tru d n i n a tych m ia s t:

Inżyniera-architekta
na s ta n ow isko  in s p e k to ra  budow lanego

Technikówbudowlanych
i elektryków

Z głoszen ia  osobiste lu b  p isem ne sk ie row ać 
na leży do W ydz. P ersona lnego  Z jednoczenia , 
adres j .  w . W a ru n k i do om ów ien ia . 1429

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W O W E

„POLSKIE UZDROWISKA«
Naczelna Dyrekcja W a r s z a w a ,  Żurawia 24 A

p o s z u k u j e  p i l n i e :
f  k o m p r e s o r *

3-stopniowego do bezwodnika kwasu 
węglowego, sprężanie do 120 atm., w y ­
dajność 150 kg/godz.

f  pom py próżn iow e j
o w y d a jn o ś c i 11 m 3 na godz. 1438

MASZYNĘ WTRYSKOWA
do m as p la s tyczn ych  
k u p i m y .  O fe rty :

„S zp ricm a szyn a “ , 
Warszawa, „Impet“ Al. Si- 
karskiego 42. 1452

KAŻDA (MDUI ACJA
JEST ZBYTECZNA 

MAGICZNIE DZIAŁANIE 
Eliksiru,.ALMA"

ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPIĘKNE 
J  LOKI,NIE0GRANICZEN1E TRWALE 
WSPANIALE PALE 0NDUL0WANYCH 

WtOSdW; PEŁNA POWABU FRYZURA, 
2 P O  t S J \ 3  p O

UŻYCIU N > - \  UCZESANIU 
i  ELIKSIRU FRYZURY

PRZED 
UŻYCIEM 
ELIKSIRU

_ , - n . a l M A  1 ’ A L M A  — -
Cena 150 z ł, 3 f la s z k i 300 zł. I lo ś ć to w a ru  je s t ogran iczona , zam a­
w ia jc ie  zaraz d z is ia j jeszcze. Adresujcie: W . P enchak &  Co, W arsza- 
w a, s k ry tk a  p o cz tow a  68. U W A G A : p ła c i się p rz y  odb io rze ! "3BC

Z A K Ł A D Y  S Y N T E Z Y  C H E M IC Z N E J W D W O R A C H  

k .  O Ś W IĘ C IM IA  ogłaszają:

przetarg nieograniczony
na  p rz e b u d o w ę  b u d y n k u  p a rte ro w e go  3.280 m !  — 
18.040 m 3, na  G im n a z ju m  i  L ic e u m  P rze m ys ło w e  p rz y  
Z . S. c h .  w  D w o ra c h  k . O św ięc im ia .

P o d k ła d k i o fe r to w e  za z w ro te m  k o sz tó w  w ła s n y c h , 
ja k  ró w n ie ż  w s z e lk ie  in fo rm a c je  o trz y m a ć  m ożna  na 
m ie js c u  v  d n ia c h  o d  8 — 15 IV .  48 r .  w  g od z in ach  
u rz ę d o w y c h  w  k ie ro w n ic tw ie  O d b u d o w y  O sied la , u l.  
T rz e c ia  n r  20 na p a rte rz e .

O fe r ty  vy p o d w ó jn y c h  z a m k n ię ty c h  i  z a la k o w a ­
n y c h  k o p e r ta c h  s k ła d a ć  n a le ży  w  k a n c e la r ii  g łó w n e j 
Z a k ła d ó w  z n ap ise m : „O fe r ta  na p rze b u d o w ę  b u d y n ­
k u  na G im n a z ju m  i  L ic e u m  P rz e m y s ło w e " .

O tw a rc ie  o fe r t  n as tąp i d n ia  19. 4. 48 r .  o godz. 12.30 
w  b iu rz e  D y r e k c j i  B u d o w y .

O fe re n t z o b o w ią za n y  je s t z ło ż y ć  w a d iu m  w  w y s o ­
ko ś c i 1%  o fe ro w a n e j s u m y  na k o n to  Z a k ła d ó w  S y n ­
te z y  C h e m ic z n e j . (d a w n ie j P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  
S y n te ty c z n y c h )  n r  320 w  B a n k u  G ospoda rs tw a  K r a ­
jo w e g o  w  K ra k o w ie , a k w i t  d o łą czyć  d o  o fe r ty ,  lu b  
w  g o tó w ce  w  kas ie  Z a k ła d ó w  w  D w o ra ch .

B ra k  w a d iu m  p o w o d u je  u n ie w a ż n ie n ie  o fe r ty .

F i r m y  z w o ln io n e  od sk ład a n ia  w a d iu m  p rzez  M i­
n is te rs tw o  P rz e m y s łu  i  H a n d lu  m a ją  do łączyć  odn o ś­
ne p ism o .

Z a s trz e g a m y  so b ie  p ra w o  p o d z ia łu  ro b ó t.p ra w o  
w o ln e g o  w y b o ru  o fe re n ta , ja k  ró w n ie ż  u n ie w a ż n ie n ie  
p rz e ta rg u  bez pod a n ia  p o w o d ó w  i  bez ponoszen ia  ja ­
k ic h k o lw ie k  odszkodow ań .

W ad ia  p rz e d s ię b io rc ó w  w y e lim in o w a n y c h  z w ró c o ­
ne  zostaną do d n i 10 po te rm in ie  p rz e p ro w a d z e n ia  
p rz e ta rg u . (1461)

WOJSK. PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Oddział Wrocław, ulica Wita Stwosza nr 33/35 

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę ew. wykonanie 4 wentylatorów tur­
binowych, Sf wirnika 750 mm.

O tw a rc ie  i ro zp a trze n ie  o fe r t  na s tąp i d n ia  12. 
IV .  1948 r  o godz. 12 w  b iu rze : W y d z ia ł T ech ­

n ic z n y  W o jskow ego  P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w la ­
nego, W ro c ła w , u l. W ita  S tw osza 33/35.

Po b liższe  dane i  p o d k ła d k i proszę zgłaszać 
się do B iu ra  naszego u l. W ita  S tw osza 33/35, I I .  
p ię tro  codz ienn ie  od godz. 8 —  10.

Z astrzega  się p ra w o  do w o ln e g o  w y b o ru  o fe ­
re n ta , d la  ca łk o w ite g o  lu b  częściowego zlecenia, 
ja k  i u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez po d an ia  p rz y ­
czyn y  i ponoszen ia  ja k ic h k o lw ie k  odszkodow ań.

1444

NAGRODĘ zł 50.000
o trz y m a , k to  p rz y c z y n i się do o d n a le z ie n ia  s k ra ­
d z ionego  z pod  S zp ita la  M ie js k ie g o  w  G liw ic a c h  
w- d n iu  17. I I .  1948 r .  o k o ło  godz. 18 sam ochodu  oso 
b ow ego  m a rk i „M e rc e d e s *  ty p  V  170, N r  re j.  
B-65-S09, N r  S iln ik a  101060692405, N r  p o d w o z ia  433006. 
K a re tk ą  4 -ro  d rz w io w a  k o lo ru  m a to w o -cza rn e g o .

W ia do m o ść  podać do n a jb liższe g o  p o s te ru n k u  
M . o., lu b  w p ro s t do Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  m. G li­
w ic . 1458

s?4ca2Vl'ilS TK A  biegle p i­ca ,  maszynie i znają-
B°trżehrze 3ęzy k  P o lsk i —st'Vo„, 9a do ins ty tuc ji pan 
RferhŻ1' Praca od 8 — 15. 
ki j y sub: „Dobre warun- 

n i r2ydzia ly" kierować 
Kato«>-lennika Zachodniego 

2094dr -----------------------
kJa,?(0brych czeladni- 

h ^w 'dz'\.,ec.klch Poszuku- 
c ie!rua kopalni „Bo 

?bry‘ ‘ Wałbrzych 
2174d

W f SAh L  ------------------
nat y e l ż ^ 0 w J S K I w  B ia - 
Jn a jo fe d iis t p rz y jm ie
2ądanal0ść s>. m a s z y n is tk i. 
— -!!!*■ ‘ ^ o g r a f i i  po-

Pcr)vf ' k i :  -------------------
dąży / dżie„  się łtijka  chlo 
k a t ^ ^ d ó ^ z ą t  d0 sprze

P O S Z U K U J E M Y  pow ażnego 
i  d ob rze  w p ro w ad zo n eg o  
k o m iw o ja ż e ra  w  b ra n ż y  
spożyw czo  -  k o lo n ia ln e j na 
Ś ląsk. W y c ze rp u ją ce  o fe r ty  
z p od a n ie m  re fe re n c ji  w a ­
ru n k ó w  p rze sy ła ć : „W sp ó ł 

! n o ta “  K ra k ó w , p l. W szyst- 
l k ic h  Ś w ię ty c h  8 pod ,,A n - 
j to n in a  T w o rn ic k a “ . 2185d

B U C H A L T E R A  - b ila n s is ty
i ru ty n o w a n e g o  za d o b ry m  
| w y n a g ro d z e n ie m  poszuku - 
‘ je m y . R e f le k tu je , się ty lk o  

na p ie rw szo rzę d n e  i samo 
d z ie ln e  s i ły .  Posada do n a ­
ty c h m ia s to w e g o  o b ję c ia . 

Z g łoszen ia  osob is te  z ż y ­
c io ry s e m  k ie ro w a ć  do Spól 
c iz : f in i S p o żyw có w  P ra c o ­
w n ik ó w  P rz e m y s łu  C he­
m iczne g o  w  K a to w ic a c h - 
L ig o c ie , u l.  H e tm ań ska  13 

4081g

R A D IO A P A R A T Y , la m p y , 
części k u p u je . K u k u ls k i,  
K a to w ic e . 3 M a ja  20. I823d

O W C Z Ą  w e łn ę  s ta le  k u p u ­
ję , z a m ie n ia  na p rzędzę  
p ła c i n a jw yższe  ceny. P rz ę ­
d z a ln ia  W. P a lu s iń s k i i 
Ska, S osnow iec  -  S ro d u la , 
u l.  P rusa  8, te l. 622-67. 3947g

M A T E R IA Ł Y  b ud o w la n e  
k u p u je  S k ła d n ic a , B y to m , 
S k ład o w a  18, te l. 22-17.

4005g

m ię -

' ' 'ód?tuCł’ n icznpiU y  ch e m i-

Ä  ę g Ł * .

^  ' POd „4,125“ .
2178d

j E K S P E D IE N T K I w y k w a l i-  
I f ik o w a n e j do s k le p u  w ę- 
! d lin ia rs k o  - rzeźn iczego  po 
i s z u k u je m y . O fe r ty  sk ładać 
! C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 

,3313“  4084g

M A J Ą T E K  C za rn y  Las, No 
w y  B y to m  p os z u k u je  t r a k ­
to rz y s ty  w y k w a l if ik o w a n e ­
go do tra k to ra  F a rm a ll i  
je d n e go  fo rn a la  z p o s y łk a ­
m i. 4087g

ro u  eb¡a- V  p o trz e b n y . 
n°śścj ’ •} K a to w ice , P lac  

16. ’ 11 p. w  godz
MaTT/— -------  4062g

o b zn a jo -
b iCrDotJ7¿ ra cam i b iu ro w y -  
t ° 'v¿ t'Va h a rfa ,00 P rzedsię-
sane 01>- W7aÍÍ,Weg0 w  K a 
fy SemP °danie M ę ż n i e  pi 
<*tiie*{, do d z, "Lra ,z z z y c io - 

g0 K a tow,on n ik a  Zacho
° WlCe pod , 3301' 

4072g

B U C H A L T E R A (K Ę ) pO SZU- 
k u je m y  na g o d z in y  p op o ­
łu d n io w e . B y to m , u l. D w ó r 
cowa 6, F irm a  A . D o b ru c - 
k i.  4090g

CPosad poszukują
K IE R O W N IC T W O  w ę d li­

n a m i  o b e jm ie  e n e rg ic z n y  
fa c h o w ie c  z d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą . O fe r ty :  D z ie n n ik  
Z a c h o d n i. W a łb rz y c h  pod 
,,E n e rg ic z n y “ . 2172d

M IS T R Z  rz e ź n ic k i obezna- 
.w  h u r to w y m  za kup ie , 

o b e jm ie  k ie ro w n ic z e  s ta n o ­
w is k o . G ó rn y  lu b  D o ln y  
Ś ląsk. Posiada p ra w o  ja z ­
d y . O fe r ty  C z y te ln ik  K a to ­
w ic e  pod  „3299“ . 4069g

D Y W A N Y  p e rs k ie , k r a jo ­
w e  n a p ra w a , czyszczenie  
k u p n o , sprzedaż, H usse in  
K e r im , K a to w ic e , M o n iu s z ­
k i  12, te l.  300-54. 2168d

M IK R O S K O P Y  — E p id ia ­
s k o p y  — P r o je k ty  16. m /m  
— S z to p e ry  — W ag i a n a li­
tyczn e  — P o w ię k s z a ln ik i — 
F o to a p a ra ty  — C y rk le  k u ­
p u je , sp rzed a je : Ja n  P u j-  
d a k  i Ska, Ł ódź , P io t rk ó w  
ska 83. 2183d

C E G ŁĘ , r u r y  k a m io n k o w e  
o raz  in n e  m a te r ia ły  b u d o ­
w la n e  dosta rcza  f i r m a  Z d a ­
now icz . B y to m , S m o len ia  
11, te l.  22-17. 40O6g

S P A W A R K Ę  e le k tr .  k u p ię  
n a ty c h m iá s t. D raga , M ik o ­
łó w , te le fo n  211-75. 4065g

M A S Z Y N Ę  w a liz k o w ą  p o ­
s z u k u je  h a n d lo w ie c . O fe r ­
t y  D z ie n n ik  Z a c h o d n i K a ­
to w ic e  n r  „3295“ . 4066g

S Z L IF IE R K A  e le k tr . d w u ­
s tro n n a  o k o ło  1/2—i  K M . 
na 120/220 V o lt ,  o raz  m a ­
szynę do  ry to w a n ia  (G ra - 
v ie rm a s c h in e ) za ku p ię . Of. 
piroszę s k ła d a ć  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod „ S z l i f ie r k a “ .

4096g

C IĄ G N IK  na p n e u m a ty k a c h  
do 15 PS. dob rze  u trz y m a ­
n y  k u p im y  n a ty c h m ia s t. 
Z g łoszen ia  G liw ic e , T e rm o ­
izo la , te l.  23-00, 36-07. 4104g

SZO FER  - m e c h a n ik  z 20- 
Je tn ią  p ra k ty k ą , cze rw one  
p ra w o  ja z d y  szuka posady. 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  „S z o fe r “ . 4070g

I N S P E K T  OR sprzedaży 
z m ie n i s ta n o w isko . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod  
„ L in g w is ta “ . 4097g

O G R O D N IK  p rzeszło  20 la t  
p ra k ty k i  k a w a le r  szuka po 
sady. O fe r ty  N . S ze lle r, 
Z a k rz e w o , p. K łe c k o , pow . 
G n iezno . 2190d

IN Ż Y N IE R  - m e c h a n ik , d.łu 
g o le tn ie  dośw ia dcze n ie , a n ­
g ie ls k i. n ie m ie c k i, f ra n c u ­
s k i. po p o w ro c ie  z za g ra ­
n ic y  p o s z u k u je  p ra c y . Z a ­
k rz e w s k i, B y to m , k o n o p -  
m c k ie j 8. 2191d

M O T O R  5 PS, 120 V o lt  k u ­
p i F a b ry k a  C u k ie rk ó w  „M a  
n i l la “ , B y to m , Gen. Z a ­
w a d zk ie g o  11. 4077g

D . K . W . R e ichsk lasse  k a ­
ro se rię  k a b r io le t  lu b  l im u ­
zyn ę  s tan  d o b ry , k u p ię  n a ­
ty c h m ia s t. W ia do m o śc i te ­
le fo n  300-03, godz. 9—15.

4080g

P IE C  K A F L O W Y  m a ły  do 
p o k o ju , k u p ię . K s ię g a rn ia  
L w o w s k a , B y to m , P a rk o ­
w a  1. 4093g

M A S Z Y N Ę  do p isa n ia  w a ­
liz k o w ą  w  d o b ry m  s tan ie  
k u p ię . B y to m . S ta lm ach a  16 
p a r te r, te l.  50-79 lu b  531-93.

4094g

K o p n o J

------------- --
£  ä ö bun
1<4- 1  S iy s ó ^  w y  d y -

m echan ¡?  «m olo , 
Mo,.0s*s*ni»nki dnka na Wa~

v ; B ,,ó o w a Un 10-Wy ł '  K la k ó w  D ró g  i 
• ba ie g 0 26 

2186d

W E Ł N Ę  owczą c ien ką  (m e­
ryn o so w ą ) s ta le  k u p u je , 
w y m ie n ia  na m a te r ia ł.  K a * 
w a t, K a to w ic e . B ra ta  A l ­
b e rta  4, te l. 347-45. 2015d

M A S Z Y N Y  do szyc ia , g łó w  
k i k u p u je . K u k u ls k i K a to  
w ice , 3 M a ja  20. 1827<1

T R A W Ę  m o rską , w ło s ie , 
sp rę ż y n y  ta p ic e rs k ie  k u p n ­
ie  ta p ic e r K a to w ic e . S ta n i­
s ław a  5. 2043d 1

Sprzedaże
O B R A B IA R K I, N A R Z Ę ­
D Z IA , S IL N IK I  poleca 
d u ż y m  w y b o rz e  Z je d n o c z e ­
n ie  M e c h a n ik ó w  „ O G N I­
WO* , W arszaw a, M a rs z a ł­
k o w ska  17, W ro c ła w , S ta ­
lin a  10. 2018d

M ER C ED ES czte ro -osobo- 
w y  V  170, s tan  d o b ry  do 
sp rzed a n ia . C zęstochow a, 
P iłs u d s k ie g o  Í9, m . 9.

2122d

P R A S Y  m im o ś ro d o w e  m a ­
łe  1000 k g  n a c is k u  „G a l-  
m e t“  W arszaw a, M a rs z a ł­
k o w ska  114. 2083d

S A M O C H Ó D  cz te ro o sob o w y 
A d le r  -  J u n io r ,  po gene­
ra ln y m  re m o n c ie , s tan  do­
b ry , m a ło l it ra ż . do sp rze ­
d a n ia . W iadom ość te le fo n  
n r  307-45. 4031g

O P O N Y  n o w e  a m e ry k a ń ­
s k ie  500 i  600 x  16 — 
sprzeda s k le p : G liw ic e , B y ­
to m ska  12. 405 lg

S IN G E R  m aszynę  sprzeda, 
K a to w ic e , Ja g ie llo ń s k a  7. 
m . 5. 4108g

S A M O C H Ó D  2 to n o w y  stan 
i  o g u m ie n ie  p ie rw szo rzę d  
ne, ta n io  sp rzedam . K a to  
w ic e , W arszaw ska  64, te l.  
357-86 ,po godz. 16 te l. 307-75 

4074g

M IK R O S K O P  S te in d o r f no 
w y , ja d a ln ię  nowoczesną, 
p ó łk i,  m e b le  le k a rs k ie  i  do 
m ow ę , u rzą d ze n ie  pocze­
k a ln i  sp rzedam . T e l. 335-35 
K a to w ic e , W arszaw ska  5/3.

4105g

G O S P O D A R S TW O  113 m ó rg  
p rz y  d w o rc u  P szczó łk i, 30 
k i lo m e tró w  G d ańsk P oznań 
75 ha W o jd a l k o ło  P ie c h - 
c ina , 10 ha p a rc e l A n to n i-  
n e k  — P oznań . O f. „ P A R “  
P oznań , R a ta jcza ka  7 nod 
„4,171“ . 2188d

P O S Z U K U J Ę  od zaraz 
w s p ó ln ik a , ce lem  ro z w in ię  
c ia  o d le w n i że liw a  i  m e t. 
n ie ż e la zn ych . P rz e d s ię b io r­
s tw o  je s t w  ru c h u  i  p os ia ­
da za p e w n io n e  za m ów ien ia  
Z g łosze n ia : Z a b rze  „W ie ­
dza“  pod  „ M i l io n “ 1. 2158d

S Y P IA L N IĘ  dobrze  u t r z y ­
m a ną  o k a z y jn ie  sp rzedam . 
W iadom ość Ł a g ie w n ik i S l. 
u l.  S ie n k ie w ic z a  30, m . 1.

4095 g

D O M  d u ży  now oczesny cen 
t r u m  h a n d lo w e  sp rzedam . 
R adom , Ż e ro m sk ie g o  22, 
m . l i  2192d

M A S Ę  w try s k o w ą  w  prósz 
k u  do  w y ro b u  g u z ik ó w , 
g rz e b ie n i, g a la n te r ii,  a r ty ­
k u łó w  e le k tro -ra d io te c h n ic z  
n y c h  sp rzed a m y . O fe r ty :  
W arszaw a, B iu ro  O głoszeń, 
W ie js k a  16 „ T r o l i tU l“ .

2179d

R E S T A U R A C JĘ  z p ow o d u  
c h o ro b y  sp rzedam . Często­
chow a , K ró tk a  33. 21?0d

P U D E Ł K A  k a r to n o w e  z 
p a n c e rn e j te k tu r y  fa l is te j,  
sp rze d a m y  w ię kszą  ilo ść . 
P o s z u k iw a n i agenci do roz  
sp rzed a ży . O fe r ty :  ,Różne 
w y m ia r y “ , W arszaw a „ I m ­
p e t“  — A l.  S ik o rs k ie g o  42.

2181d

T O K A R K Ę  do m e ta li d łu ­
gość tło c z e n ia  1700 m m  z 
m o to re m , k o m p le tn y m  w y ­
posażen iem . m a ło  u żyw a n ą  
ta n io  o k a z y jn ie  sp rzedam : 
W ia do m o ść  P ilic ą  Ż a rn o ­
w ie c k a  23. Z a k ła d  ś lu sa rsk i 
p o w . O lku sz . 4061g

S A M O C H Ó D  .R enau lt ty p  
S chossiś ' H /a to n , s ta n  d o ­
b r y  do sp rzed a n ia . W ia d o ­
m o ść : K lu c z b o rk , D ą b ro w ­
sk iego  23. S tre ib e rg e r.

4063g

S P R Z E D A M  w a lc e  z ło tn i­
cze do b la c h y  o ra z  m o to ­
re k  d e n ty s ty c z n y  z re g u la ­
c ją  na p rę d k i i  w o ln y  b ieg  
P io t r  L ip c z y k . Z a w ie rc ie , 
S ta ry  R y n e k  9, p ra c . z ło t­
n icza . 4964g

P R O S Z K I D O  S P A W A N IA
ż e liw a , s ta liw a , m ie d z i, m o ­
s iądzu, b rą zu  o raz  p rosze k  
do c e m e n to w a n ia  s ta li p o ­
leca in ż . S z k la rz e w ic z  i 
Ska. K a to w ic e , u l.  1 M a ja  1 
te le f . 316-69. 4068g

T A P C Z A N Y , fo te le , leżan ­
k i ,  m a te race , a m e ry k a n k i 
p o leca : Z a k ła d  T a p ic e rs k i, 
K a to w ic e , S ta n is ła w a  5.

2044 d

M Ł Y N A R Z E :  p rz y b o ry  
m ły ń s k ie . a r ty k u ły  te c h ­
n iczne  dosta rcza  „M ły n a  r -  
s tw o “ , K ra k ó w , F il ip a  13 

2032d

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  m a ­
szynę a m o n ia k a ln ą  z k o m ­
p reso re m  do w y ro b u  lo ­
d ó w  i  P in g w in ó w . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  bod 
„3288“ . 4D60g

S A M O C H Ó D  ~2-ton. ^PhS- 
n o m e n “ . zapasow y s i ln ik ,  
s tan , o g u m ie n ie  ba rdzo  d o ­
b ry ,  sp rzedam . G liw io e , u l.  
D w o rc o w a  9, N a jb a ro w s k a . 
_____________ 4102g

K O C IO Ł  ru c h o m y  do p ro ­
d u k c j i  la k ie ró w , poko s tów  
o raz  s u ro w ie c  sprzedam . 
Z g łoszen ia  „P A R “  K ra k ó w  
R y n e k  G łó w n y  46 „ K o c io ł “  

2187d

N A R Y B E K  K A R P IA , z d ro ­
w y  (u rzęd . zaśw iadczen ie  
zd ro w o tn o ś c i) m a  na sprze 
daż gospod. s ta w o w e  L ig o ta  
p. Zab rzeg , te l. D z iedz ice  
n r  101. 2193d

D E S K I, ba le , k a n tó w k ę  su­
che w ię kszą  i lo ś ć  po  ce­
nach  z n iż o n y c h  sprzedam  
z p ow o d u  w y ja z d u . K a to ­
w ic e , te le f . 338-34. 4082g

M O T O C Y K L  250 D K W , d o ­
s k o n a ły  sp rzedam . U llm a n n  
K a to w ic e , M ły ń s k a  35

4085g

K R E D E N S  d u ż y  s to ło w y  i 
szafa b ib lio te c z n a  do sp rze ­
dan ia . W iadom ość F irm a  
M e rk u r iu s z , K a to w ic e , i i i .  
K ra s iń s k ie g o  5. 4*089g

F A B R Y K A  W y ro b ó w  M e ta  
ta lo w y c h . W a łb rz y c h  poszu 
k u je  s p ó ln ik a  — fa ch o w ca , 
e w e n tu a ln ie  h a n d lo w c a  z 
w ię k s z y m  k a p ita łe m . O fe r ­
ty  sk ła d a ć : D z ie n n ik  Zach . 
W a łb rz y c h  p od  „R W “ .

2171d

P O S IA D A M  d u ż y  fa b ry c z ­
n y  b u d y n e k  w ra z  z k o m i­
nem  fa b ry c z n y m , p os z u k u ­
ję  w s p ó ln ik a  z g o tó w ką . 
Fachow ca  do  w y ro b u  p a p y  
lu b  in n e j p ro p o z y c ji.  Z g ło ­
szenia D ą b ro w a  G ó rn icza , 
C z y te ln ik . 4035g

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U  B ie ls k o , n a z w i­
sko B u lo w s k i W ito ld , B ie l­
sko, L e g io n ó w  68. 2140d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
R K U  Ż y w ie c . Genc S ta n i­
s ław , K o z y  86. 2141d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
tym cza so w e  w ie rn o ś c i o b y ­
w a te ls k ie j.  D ra g o n  A u g u ­
s ty n , R y d u łto w y . 4027g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
tym cza so w e  w ie rn o ś c i o b y ­
w a te ls k ie j.  P o p ek  E u fe m ia  
R y b n ik , K o śc ie ln a  7. 4026g

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za 
św ia d cze n ie  p o lsko śc i. P a u ­
lus  E lżb ie ta , M o k ra , pow . 
P ru d n ik  2138d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne d o k u m e n ty  osob is te  o ra z  
zaśw iadcz, re je s tr .  R K U . 
W a c ła w  Z im n y , B ę d z in .

4011g

U N IE W A Ż N IA M  re je s tra c ję  
R K U . Rzeszów  na n a z w i­
sko  Ć hw aszcz E ugen iusz , 
C ieszyn , P ia s to w ska  16.

2163d

C Zamiany
Z A M IE N IĘ  p o k ó j, k u c h n ię  
na d w a  p o k o je , k u c h n ię  
za z w ro te m  ko sz tó w . K a to ­
w ice , 1 M a ja  134/13. 4019g

*T lŁ e s łk r n ir 1111̂
Z A M IE N IĘ  m ieszka n ie  w i l ­
low e  w  K a to w ic a c h , 2 po ­
k o je  p e łn y  k o m fo r t  na 3 
p o k o je  k o m fo r t ,  ś ró d m ie ­
ście. O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  „3309“ . 4079:5

F O R T E P IA N  k r ó tk i  c z a rn y  
p ie rw s z o rz ę d n y , ta n io  sprze  
d am  lu b  za m ie n ię  na p ia ­
n in o . B y to m , te ł.  44-58.

4092g

Dzierżawy
R E S T A U R A C JĘ  - C u k ie rn ię  
now oczesną  c e n tru m  K r a ­
k o w a , m a g a z y n y  na w y ­
tw ó rn ię  lo d ó w  i  w y p ie k  
c ias t, c u k ró w , te le fo n  sprze 
dam  lu b  w y d z ie rż a w ię . Z g ł. 
„W s p ó ln o ta “  p lac  W szys t­
k ic h  Ś w ię ty c h  8 pod „567“ .

2084d

r Galówka

P A N I z w ię kszą  g o tó w ką , 
zna jąca  s ię  na h a n d lu  p rz y ­
s tą p i do  s p ó łk i.  O fe r ty  Czy 
te ln ik  O p o le  p o d  .,43“ .

2150d

P O S IA D A M  g o tó w k ę  600.000 
p o s z u k u j ę  s p ó ln ic z k i 
p o s ia d a ją c e j p ie k a rn ię }  
e w e n tu a ln ie  ja k ą k o lw ie k  
g o tó w k ę . O fe r ty  do  D zień . 
Z achód .. W a łb rz y c h  pod 
„ S p ó ln ik “ . 2173d

S P Ó L N IK A  do ro z le w n i p i­
w a , w y tw ó r n i  w ód  gazo­
w y c h  p rz y jm ę . O fe r ty  C zy 
te ln ik  K a to w ic e  pod  „3266 1 

4029g

S P Ó L N IK A  do s k le p u  te k ­
s ty ln o  _ g a la n te ry jn e g o  w 
d o b ry m  p u n k c ie  p o s z u k u ­
ję . O fe r ty  „ C z y te ln ik “  K a ­
to w ic e  pod „3305“ . 4076g

P R Z Y J M Ę  s p ó ln ik a  do b ra n  
ż y  że lazne j z d o d a tk a m i 
s z e w sk im i. Z g łosze n ia : Dz. 
Z a c h o d n i W a łb rz y c h  pod 
„Ż e la z o 1“  2169d

M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo w e , 
k u c h n ia , c e n tru m  K a to w ic  
za m ie n ię  na d w u p o k o jo w e  
c e n tru m . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „3316“ . 4086g

M IE S Z K A N IE  4 -p o ko jo w e  
B y to m , z a m ie n ię  na t r z y ­
p o k o jo w e  S osnow iec. O fe r ­
t y  D z ie ń . Z a c h o d n i B y to m  
„S o s n o w ie c “ . 4091g

Pokoje 5
P O K O JU  u m eb lo w a n eg o  w 
G liw ic a c h  p os z u k u je  s ta r­
szy, sa m o tn y . O fe r ty  do 
D z ie ń . Za ch o dn ieg o  G l iw i ­
ce, Z w y c ię s tw a  31, pod .T e ­
c h n ik “ . 4100g

R E S T A U R A C J A  w  K a to w i­
cach  ś ró d m ie śc ie  do  o dstą ­
p ie n ia  z p o w o d u  c h o ro b y . 
Z w r o t  ko s z tó w . O fe r ty  Czy 
te ln ik  K a to w ic e  „.R estau ra ­
c ja “ . 4088g

r Masko i szlaka
K O R E S P O N D E N C Y JN E  

K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I.
in fo rm a c je : L u b l in ,  s k r.
poczt. 105. 2017d

c

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za 
św ia d cze n ie  o b y w a te ls tw a  
K o p re k  J a d w ig a , T u rz a , po 
w ia t  L u b lin ie c . 2135d

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szko ln ą  n r  325 w y d . p rzez 
P a ń s tw ow ą  S zko lę  Rze­
m io s ł B u d o w la n y c h  B y to m  
na n a zw isko  J u rc z a k  S te fan  
B y to m , O św ięc im ska  29.

4039g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  ko  
le jo w ą  n a n a zw isko  H u b e r 
S ta n is ła w a , G liw ic e , P o ­
n ia to w s k ie g o . 4055g

Z G U B IO N O  k a r tę  e w a k u a ­
c y jn ą  w y d a n ą  w  W iln ie  
na n azw isko  Z im n ic k a  J a ­
n in a . 4052g

Z U B IO N O  le g ity m a c ję  Z w . 
Zaw od o w eg o . Z w ro t  za w y  
n ag ro d zen ie m . G a jda  A lo j ­
zy, Za łęże, W o jc ie c h o w s k ie  
go 94. 4Q75g

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  S IĘ  pies 
s p a n io l b ia ły  w  czarne  ła ­
ty .  W iadom ość te l. 357-65.

____________ 4071g

f Poszukiwania

U N IE W A Ż N IA M  za ś w ia d - 
czenie  o d o k o n a n iu  obo ­
w ią z k u  za w ia d o m ie n ia  o 
p ro w a d z e n iu  p rz e m y s łu , 

w y d a n e  p rzez  S ta ro s tw o  w  
K a to w ic a c h  n r  P . H . 7 b /w / 
1/48 z d n ia  22 s ty c z n ia  48 r . 
na p rz e d s ię b io rs tw o  b u d o ­
w la n e  W ita ń s k i A u g u s ty n , 
S zop ien ice , u l.  O ś w ię c im ­
ska 4. 4033g

|  Różne |
P R Z Y J M Ę  p rz e d s ta w ic ie l­
s tw o  na p oznańsk ie , P o m o ­
rze, Z ie m ię  L u b u s k ą  spe­
c ja ln ie  w  b ra n ż y  ch e m ic z ­
n e j i  te c h n ic z n e j, w łasne  
lo k a le , te le fo n e m  w  P ozna­
n iu . O fe r ty  „P A R “  P oznań 
R a ta jcza ka  7 pod „4,195“ .

2189d

U„DDT-Apex
s k u te c z n ie js z y  od a m e ­
ry k a ń s k ie g o . N iszczy  o- 
w a d y  i  ro b a c tw o ; m o le , 
m u c h y , p lu s k w y , w szy, 
k a ra lu c h y  i  t. p.
D o  n a b y c i a ;  a p te k i, 
s k ła d y  ap teczne , d ro g e ­
r ie , m y d la rn ie . 
W y tw ó rn ia  C hem iczna  

„ A p e x “  Sp. z o g r. odp. 
Łódź , P io trk o w s k a  171.

1262

O L IĄ R N IK  P io t r  ze w s i 
N a d y b y , p o w . S am bor w ó j 
L w ó w , p o s z u k u je  ro d z in y : 
Ł a ska w e  w ia d o m o ś c i o po ­
s z u k iw a n y c h  k ie ro w a ć : 
w ieś  M a g ie ró w , poczta  So­
lec  - Z d ró j,  p ow . S to p n ica  
w o j.  k ie le c k ie . P io t r  O lia r -  
ń ik -  2167d

P O S Z U K U JĘ  m ęża T e o d o ­
ra  M a ła n icza , u rod ź , w  1876 
r .  M e dyce  k /P rz e m y ś la , are 
sz tow anego  w e L w o w ie  
p rzez  gestapo  w  1943. W ia - 
oom dść k ie ro w a ć  M a ła n iczo  
w a S ta n is ła w a . W a łb rz y c h - 
P odgórze , u l.  Ś w id n ic k a  27, 
m . 1. 2170d

B A R D A C H O W S K IE G O  W ła
d ys ła w a  źe L w o w a  poszu­
k u ję . S te fa n ia  S zech te r, Szo 
p ie n ice , K o ś c iu s z k i 10.

4067g

C Unieważnienia

Z g u b y

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  w y s ta w io n ą  ' p rzez 
R K U , Poznań, za m e ld o w a ­
n ie  i  ks iążkę  U be zp iecza l- 
n i. W ią z  Ig n a c y , K a to w ic e , 
u l.  27 S ty c z n ia  34. 4034g

Z G U B IŁ E M  d n ia  3. 4. 1948
r .  d o w o d y  osob is te  na n a ­
z w is k o  K u c h c ia k  W ło d z i­
m ie rz , u r . d n ia  22. 7. 1916 r 
w  Ska lacie - 4i03g

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
dow ó d  k o le jo w y  P. K . P. 
n r  386943. G o ldm a n  E lż b ie ­
ta , M ic h a łk o w ic e . 4012g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ny ' ind e ks  s tu d ió w . W SG W  
C ieszyn. O b tu ło w ic z  J a d w i 
ga, C ieszyn , K ra s z e w s k ie ­
go 4. 2175d

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ną  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  w y d a ­
ną p rzez R K U  S osnow iec 
na n azw isko  F id o r  E d w a rd  

4059g

Kupimy
opony I dętki

12Q0 X  20 i  1100 X  24. 
O fe r ty  p ro s im y  s k ła ­
dać do A d m in is tra c ji 
„D z ie n n ik a  Z achod­
n iego “  pod „ n r  W. G. 
202“ . (1425)

Zakłady Ceramiczne 
„Anna“ w Częstochowie, 

ul. Huculska 70/80 
s p r z e d a j ą  

8 koleb w stanie do­
brym o pojemności pół­
tora metra sześciennego 
w drodze

przetargu nieograniczonego
O fe rty  sk ładać w  b iu rz e  
Z a k ła d ó w  C e ram iczn ych  
„A n n ą “  do d n ia  20 k w ie t  

n ia  w łą czn ie . 1483

d P T E K / l
z p rz y w ile je m , w  w ię ­
k szym  m ieśc ie  W ie lk o  
p o ls k i dob rze  za p ro w a ­
dzona, bez to w a ru  na 
sprzedaż. O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń „ P A R “  P o ­
znań. R a ta jcza ka  7 pod 
,4,123“ , 145.3
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L i s t y  ±e i€M w .ne
U l a  i n i c j a t y w y  p r y w a t n a j

W arszaw a (PAP ). W  zw ią z k u  z
w p row ad ze n ie m  w  życie  tzw . l i ­
s tó w  że laznych d la  n o w o p ow s ta ­
ją c y c h  p ry w a tn y c h  p rzeds ię ­
b io rs tw  p rze m ys ło w ych , re d a k to r  
gospodarczy P A P  u z y s k a ł od w ice  
m in is tra  P rze m ys łu  i  H a n d lu  E u ­
geniusza S zyra  n a s tę p u ją cy  k o ­
m en ta rz  na ten  te m a t:

9 g ru d n ia  1947 r .  M in . P rz e m y ­
s łu  i H a n d lu  og ło s iło  in s tru k c je  
w  sp ra w ie  w y d a w a n ia  za św ia d ­

czeń p rz e w id z ia n y c h  w  u s ta w ie  z 
d n ia  3 s tyczn ia  1946 r. o z a k ła d a ­
n iu  n o w y c h  p rze d s ię b io rs tw  i p o ­
p ie ra n ie  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j w  
p rze m yś le  i  ha n d lu , c z y li w  sp ra ­
w ie  w y d a w a n ia  tzw . „ l is tó w  że­
la zn ych ".

In s t ru k c ja  okreś la  ściśle w z o ry  
zaśw iadczeń, k tó re  będą w y d a w a ­
ne w s z y s tk im  za łożyc ie lom  n o ­
w y c h  p rze d s ię b io rs tw  pod w a ru n  
k ie m  d ope łn ien ia  w y m o g ó w  u s ta -

2000 godzin praktyki
dia młodych lekarzy-dontystów

W a r s z a w a (SAP). Rozporzą- I nik uniwersyteckich oraz szpitali 
dzenie ministra Zdrowia uregu- publicznych. Odpowiedni spis tych 
Iwato^sprawę^dbywania ?raktyk | zakładów ustalać będzie Minister- 

- i  . ■ ■ - stwo Zdrowia.

Czas trwania praktyki przygoto

przygotowawczych Iekarsko-den 
stycznych na wzór praktyk, jakie 
od d a w n a  obowiązują lekarzy. 

Jednoroczna praktyka przygo- waw'czej powinien wynieść co naj
towaweza lekarsko-den ty styrana 2.000 godzin w okresie nie
musi być odbvta w uznanych “luzszym- ni>  2 lata- Praktykę mo 
przez ministra Zdrowia za nada- /na ociby(: P° «zyskaniu dyplomu 
jącą się do tego celu ambulato- j ", caasł? trwania studiów po wy- 
riach, przychodniach, ruchomych s ,c”an’u wykładów i wykonaniu 
ambulatoriach lekarsko-dentv-1 zaJ«?c Praktycznych, przewidzia- 
stycznych iub na oddziałach chi-1 f ^ h .dIa IV  roku studiów stoma- 
rurgiczno - stomatologicznych k ii- j ‘»logicznych.

-.(‘¡praktyczniejszym
ubiorem do pracy w ogi-odzie, na w ycieczkę itp. 
są spodnie.

(Modele w Nr 10)

1456 f w e n

w o w ych . W  za św iadczen iu  s tw ie r­
dza się, że now oza łożone  przed­
s ię b io rs tw o  s ta n o w i n ien a ru sza l­
ną w łasność p ry w a tn ą  i że za łoży­
c ie l m a p ra w o  rozporządzać n im  
w  ram a ch  o b o w ią z u ją c y c h  p rzep i­
sów  oraz że P a ń s tw o  zapewnia 
w ła ś c ic ie lo w i sw obodę rozw o ju  
p rze d s ię b io rs tw a  i  poparc ie  jego 
d z ia ła ln o śc i gospodarcze j w  ra ­
m ach o g ó lnopańs tw ow ego  p la n u  
gospodarczego.

O ty m , ja k ą  w agę  p rzyw ią zu je  
M in . P rz e m y s łu  i  H a n d lu  do w y ­
d a w a n ia  „ l is tó w  że laznych“ , 
św ia d czy  fa k t ,  że in s tru k c ja  p rze­
w id u je , ab y  „ l is t y  że lazne“  p odp i­
syw ane b y ły  osob iście  przez w o je  
w o d ó w  o ra z  p re z y d e n tó w  m iasta  
W a rsza w y  i Ł o d z i, a w y ją tk o w o  
ty lk o  p rzez ic h  zastępców.. „L is t  
że la zn y “  w y d a je  w ła d za  p rze m y­
s łow a  I I  in s ta n c ji w  te rm in ie  
dw óch  ty g o d n i od d a ty  złożenia 
w n io sku .

D la  p rze d s ię b io rs tw , k tó re  zosta' 
ły  u ru c h o m io n e  do dn ia  w e jśc ia  
w  życie  u s ta w y  z. d n ia  3. I. 1946 r., 
w y d a w a n ie  „ l is tó w  że laznych “  nie 
je s t p rze w id z ia n e , gdyż „ lis te m  
że la zn ym “  w  ty m  w y p a d k u  n ie ja ­
k o  je s t a rt. 1 u s ta w y  o po p ie ra n iu  
p ry w a tn e j in ic ja ty w y , k tó ry  to  
a r ty k u ł ok re ś la , że p rzeds ięb io r­
s tw a  n ie  o b ję te  pos tanow ien iam i 
u s ta w y  o p rze ję c iu  na w łasność 
P a ń s tw a  pod s ta w o w ych  ga łęz i go­
sp o d a rk i n a ro d o w e j są n ie n a ru ­
sza lną  w ła sn o śc ią  p ryw a tn ą .

W szczę ta , p rzez M in . P rzem yś lu  
i H a n d lu  a k c ją  w y d a w a n ia  „ l i ­
s tó w  że la zn ych “  je s t w y ra ze m  p o ­
zy tyw n e g o  s tosunku  R ządu do 
p rze m y s łu  p ryw a tn e g o  i p rz y c z y ­
n i  się do da lsze j s ta b iliz a c ji w a ­
ru n k ó w  is tn ie n ia  i  p lanow ego roz  
w o ju  p rz e m y s łu  p ryw a tn e g o .

Szczegóły  dekretu  o podatku od w ynagrodzeń

Ile płacti kawalerowie i żonaci
W A R SZAW A. (PAP). W  D zien­

n iku  Ustaw  RP N r. 17 ukazał się 
dekre t o obniżce podatku od w y ­
nagrodzeń, k tó ry  wszedł w  życie 
z dniem  1 kw ie tn ia  1948 r.

Od czasu wejścia w  życie d rug ie j 
now e li do dekretu o podatku od 
wynagrodzeń, t j.  od listopada 1946 
r „  nastąp iły  przesunięcia w  zakrć- 
s:e poziomu płac w  k ie runku  ich 
znacznego podwyższenia. Uchwała 
K om ite tu  Ekonomicznego Rady M i­
n is trów , mająca na celu częściowe 
zastąpienie reglamentowanego za­
opatrzenia ludności w  naturze 
ekw iw alentem  pieniężnym, spowo­
dowała konieczność przeprowadze­
nia stosownych zmian w  dekrecie 
o podatku od wynagrodzeń.

N ow elizacja  tego dekretu re a li­
zuje w ysunię te  przez św ia t pracy 
postu laty  i idzie przede wszystkim  
w  k ie ru n ku  podwyższenia m in i­
m um  wolnego od podatku w yna­
grodzenia z 72.000 zł. do 108.000 zł. 
rocznie oraz podwyższenia granicy 
wynagrodzeń, korzysta jących ze 
zniżek rodzinnych, z kw o ty  240.000 
zł. do 360.000 zł. rocznie.

Nieżonaci lub  niezamężne płacą 
obecnie zw iększony podatek przy 
zarobkach ponad 240.000 zł. rocznie, 
a nie ja k  dotychczas — ponad
120.000 zł. rocznie, żonaci i  zamę­
żne od la t przeszło dwóch, n ie  m a­
jący na u trzym a n iu  dzieci płacą 
zwiększony podatek p rzy zarobkach 
wynoszących ponad 320.000 zł. rocz­
nie zamiast — ja k  dotychczas —
160.000 zł. Z łagodzenie p rog res ji 
ska li podatkow ej, k tó ra  rozpoczy­
na się obecnie stawką 1% p rzy  w y ­
nagrodzeniach ponad 108 tys. zł. 
rocznie, wyraża się m n ie jszym i 
skokam i w  ska li podatkow ej zw ła ­
szcza p rzy średnich wynagrodze­
niach. Dotychczasowy skok p ro ­
g res ji p rzy wynagrodzeniach od
300.000 zł. do 450.000 zł. rocznie 
w ynos ił 2%, obecnie zaś obniżony 
jes t do 1 proc. Obniżka stawek jest 
p rzy niższych wynagrodzeniach 
bardzo znaczna. Np. podatn ik, m a­
jący na u trzym a n iu  4 dzieci, a za­
rab ia jący 10.000 zł. m iesięcznie 
płaci obecnie 75 zł. podatku, za­
m iast ja k  dotychczas 225 zł., p rzy 
wynagrodzeniu 15.000 zł. mieś. — 
450 zł. zamiast 787 zł., a p rzy  25

t ys. zł. — 2.000 zł. dawniej 
2.750. . _

K aw a le row ie  p rzy zarobku h* 
sięcznym 10.000 zł. płacą obecni 
100 zl. podatku, zamiast 360. Pr?- 
15.000 zi. — 720 zł. zamiast 1260 żt 
i p rzy 25.000 zł. 2100. zł. zamiast 3a  ̂
dotychczas 3.300 zł. Nowa skala P0  ̂
datku dochodowego od wynag1® 
dzeń ma przede w szystk im  na ce 
zastosowanie ja k  n a jw ię kszych  
dla pracow n ików  nisko UiPO£af°  
nych i stanow i realną pcd w y i15 
plac. •

Słuchamy radia
C Z W A R T E K . k w i e t n ia

5.58 S y g n a ł i  za po w ied ź  stac.li» 
_ y g n a ł i  ,,K ie d y  ra n n e “ . 6.05 G111 
s ty k a . 6.15 W ia d o m o śc i. 6.20 „Zeg®*-

Produkcję lamp radiowych
roxpocxjna przemysł Dolnego Śląska

Warszawa. W  zw iązku z zawartą 
ostatnio umową licency jną  z f irm ą  
holenderską „P h ilip s “ , Państwowa 
W ytw ó rn ia  Lam p R adiowych w  
D zierżoniow ie  p rzystąp i do p ro ­
d u kc ji lam p rad iow ych  wszelkich 
typów  o w ysok ie j jakości.

Na terenie D o lnego , Śląska, bę­
dącego g łów nym  ośrodkiem  k ra jo ­
wego przem ysłu e lektro techn icz­
nego zna jdu je  się ogółem 11 fa ­
b ryk , z czego 4 zakłady rad lo tech-

SPORTI
o i l o e / ^ Z G f
Pierwszą czternastką olimpijczy­

ków amerykańskich, która przy­
będzie jako straż przednia do 
Londynu, będzie zespół koszy­
karzy St. Zjednoczonych.

Irlandczyk Rinty Monaghon, bok­
serski mistrz świata wagi mu­
szej odrzucił ofertę na walkę z 
Dado Marino, którego pokonał 
w uh. roku. Za rozegranie tego 
meczu oferowano mistrzowi 
świata 12.000 dolarów. Monag­
han nosi się z zamiarem stocze­
nia kilku walk w Ameryce m. 
in. z mistrzem świata wagi ko­
guciej Manuelem Ortizem.

Dwóch zawodowych pięściarzy bel 
gijskich poniosło tu porażki w 
spotkaniach towarzyskich. —- 
Mistrz Francji wagi lekkiej 
Mougin odniósł zdecydowane 
zwycięstwo nad Belgiem Prey- 
sem, mając kilkakrotnie, podczas 
walki możność znokautowania 
go. W wadze średniej sędziowie 
przyznali po 10-rundov’ej walce | 
punktowe zwycięstwo Holendro ’ 
wi van Damowi nad Belgiem 
Delannoit. Widzowie przyjęli de 
cyzję sędziów gwizdami, gdyż 
w czasie ostatnich dwóch rund 
Holender był „groggy“.

Przygotowania przedolimpijskie bokserów
POZNAŃ. Celem przedyskutowania dalszego planu szkole­

nia przedolimpijskiego, odbyło się w Poznaniu I I I  plenarne 
zebranie zarządu PZB. Prawie wszystkie o k r ę g i  przysłały 
swych przedstawicieli, a Główny Urząd Kultury Fizycznej re 
prezentowany był przez kpt. M il lera.

P. Derda 
odw ołał 
zarzuty

Po p rz y ję c iu  p ro to k o łu  z os ta t­
n iego  w a ln e g o  zeb ran ia , d łuższą 
d ysku s ję  w y w o ła ła  sp ra w a  k a p i­

tana  spo rtow ego  P Z B  D e rd y , p rz y  
czym  p le n u m , s o lid a ry z u ją c  się ze 
s ta n o w isk ie m  zarządu  P Z B , p rz y ­
ję ło  do w ia d o m o śc i rezyg n a c ję  p. 
D e rd y , k tó ry  z ło ż y ł następu jące  
ośw iadczen ie : „W związku z arty­
kułami, jakie ukazały się w „Prze­
glądzie Sportowym“ stwierdzam, 
że nie miałem zamiaru treścią ich 
obrazić, w jakikolwiek sposób, 
ścisły zarząd PZB“. W obec po ­
wyższego ośw iadczen ia  zarząd 
śc is ły  na z e b ra n iu  sw o im , o d b y ­
ty m  po p le n u m , u zn a ł za m o ż liw e  
p rze p ro w a d z ić  reasum e ję  p op rze ­
d n ie j u c h w a ły  p rz y jm u ją c ą  re z y ­
gnac ję  p. D e rdy .

W  da lszym  c iągu  zeb ran ia  p re ­
zes B ie le w ic z  n a k re ś li ł obszerny 
w y s z k o le n io w y  p la n  p rz e d o lim ­
p ijs k i.  P Z B  zam ierza  w  m a j u ,  
p ra w d o p o d o b n ie  w  czasie Z ie lo ­
n ych  Ś w ią t, p rze p ro w a d z ić  3 -d n io  

o k rę g u  K ło d z k im  o m is trz o s tw o  ki. B  w y  tu rn ie j b o kse rsk i, w  k tó ry m  
na czele ta b e li z n a jd u je  s ię  d ru ż y n a  | s ta rto w a ło b y  po 4 za w o d n ik ó w  w

Sport
tu Kłodzkiem
N ow a  R ud a  (M ). W  d n iu  4. 4 48 r. 

o d b y ł s ię  m ecz p i łk i  n o ż n e j o m i­
s trz o s tw o  k l .  B . W O Z P N  p o m ię d zy  
m ie js c o w y m  K S  W ę g lo w ie c  a S K 3  
N ysa  z K ło d z k a . Z a w o d y , po  n ie c ie ­
k a w e j g rze , z a k o ń c z y ły  się w y n ik ie m  
2:1 d la  N y s y . B ra m k i z d o b y li:  B o ­
re c k i i  P ila sze k . P u b lic z n o ś c i o ko ło  
700 osób.

Z a w o d y  p i ł k i  n ożn e j o m is trz o s tw o  
k l .  B  W O Z P N  p o m ię d z y  d ru ż y n a m i 
O M T U R  R a d kó w  i  K K S  K ło d z k o  za­
k o ń c z y ły  się w y n ik ie m  re m is o w y m  
4:4 (0:2). P u b lic z n o ś c i 600 osób.

P o o s ta tn ic h  ro z g ry w k a c h  w  P od-

P o lsk i. W n iosek  te n  upad ł. Na 
w n io se k  gdańsk iego  O ZB  d opu ­
szczono do m is trz o s tw  w  wadze 
c ię żk ie j za w o d n ika  B ia łk o w s k ie ­
go, ja k o  8 za w o d n ika  o kręgu  
gdańskiego.

S K S  N ysa .

Z a  O l z ą
i l / i e p o w o t f z e n i a  p o t s k i c h  d r u ż y n

Cieszyn. W me 
czach piłkar­
skich o mistrzo­
stwo Cieszyń­
skiego Okręgu <3 
piłki nożnej dru
żyny polskie osiągnęły następują­
ce wyniki:

Najlepsza polska drużyna na 
czeskim Śląsku Cieszyńskim PKS 
Polonia (Karwina) przegrała z 
AFK (Sucha) w stosunku 0:4. Po­
lacy grali chaotycznie, wykazując 
brak zgrania.

Drugi A-kiasowy zespół polski 
Siła (Trzyniec) przegrał z SK 
Slavo.j (Pstryald) 0:1 (0:0). Czesi 
zdobyli zwycięską bramkę z kar­
nego na 39 sekund przed końcem 
meczu.

W zawodach towarzyskich PKS 
Grom (Bystrzyca) zremisował dwu 
krotnie: w Boguminie z SK Zele- 
zarny 2:2 oraz w Bystrzycy z SK 
Yendryne 1 :1.

ka żd e j w adze ; w  czasie tego t u r ­
n ie ju  k a żd y  w a lc z y łb y  z każdym . 
W  w y n ik u  p rze p ro w a d zon ych  
w a lk  s tw o rzono  b y  d w ie  d ru ż y n y  
re p re ze n ta cy jn e , k tó ry c h  dalsze 
szko len ie  o d b y ło b y  się na  , d ru g im  
obozie p rz e d o lim p ijs k im  z ty m , 
że p o w o ła n o  b y  jeszcze da lszychW Boguminie polskie drużyny 

PKS Ruch (Bogumin) i PKS Le- g n a jle p szych  z a w o d n ikó w , 
chia (Sucha Góra) rozegrały spot- . . .
kanie piłkarskie, zakończone zwy­
cięstwem Lechii w stosunku 4:3.

Porażka praskiej Slavii
Praga. O sta tn ie  w y n ik i  p ie rw ­

szej l ig i  p iłk a rs k ie j:
S p a rta  —  B oehem ians -3:1, K o . 

sice —  S lezska O s tra w a  4:2, Z i-  
l in a  —  B u d e jo v ic e  4:4, V ic to r ia  
P ilz n o  —  S la v ia  4:1, Cechie K a r .  
l in  —  T rn a v a  4:1.

Koszykarze Pomorzanina 
przegrali

Toruń. R ew anżow e  sp o tka n ie  k o ­
s z y k a rz y  pozn a ń sk ie g o  Z Z K  i ..P om o ­
rz a n in a “  w  T o ru n iu  za koń czy ło  się 
z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  p o zn a ń sk ie j w  
s to s u n k u  40:21.

T A B E L K A
B ohem ians 14 17 39:34
B ra tis la w a 13 16 36:17
S pa rta 12 15 34:20
S la v ia 12 15 28:26
Slezska O strava 14 15 35:33
K os ice 13 14 28:24
V ic to r ia  Pilz.no 14 11 39:39
Cechie  K a r l in 13 11 31:37
Z ilin a 14 11 25:35
T rn a v a 13 10 21:32
B u d e jo v ic e 14 10 28:47

Belgrad. O sta tn ie  w y n ik i  l ig o ­
w e p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę p u ją , 
co: P a r ty z a n t —  B e lg ra d  6:1, Lo  • 
k o m o ty w a  (Zagrzeb) —  M o ta ło , 
w ie c  (B e lg ra d ) 3:0

W  o s ta tn im  obozie p rz e d o lim ­
p ijs k im  b ra ło b y  u d z ia ł ju ż  ty lk o  
16 n a jw a rto ś c io w s z y c h  za w o d n i­
kó w . W  czasie d y s k u s ji de legat 
W a rszaw y  —  P rę d o w s k i p o ru szy ł 
sp ra w ę  dopuszczen ia  d o d a tk o ­
w ych- za w o d n ik ó w  na m is trzo s tw a

Związek Radziecki 
członkiem AIBA?

Londyn. Z w ią z e k  R a d z ie ck i z ło ­
ż y ł d e k la ra c ję  o p rz y ję c ie  go na 
cz łonka  M ię dzyn a ro d ow e g o  Z w . 
B okse rsk iego  (A IB A ).  P rz y s tą ­
p ie n ie  swe Z w ią z e k  R a d z ie ck i, u -  
za le żn ił od w y k lu c z e n ia  H iszp a n ii 
z A IB A ,  p rz y z n a n ia  m u  m ie jsca  
w  K o m ite c ie  W yko n a w c z y m  oraz 
w p ro w a d ze n ia  ję z y k a  ro sy jsk ie go  
ja k o  jednego  z o f ic ja ln y c h  w  M ię  
d zyn a ro d o w y m  Z w ią z k u  B o kse r­
sk im .

Z go d n ie  z p rze p isa m i A IB A  
z w ró c iła  się do Z w ią z k u  R adz iec­
k iego  o zapoznan ie  je j  z o rg a n i­
zacją  p ię śc ia rs tw a  w  ZSR R , ce­
le m  s tw ie rd ze n ia , czy je s t ono 
zgodne z o g ó ln y m i w y ty c z n y m ' 
M ię d zyn a ro d ow e g o  Z w ią z k u  B o k ­
serskiego.

W a r s z a w a .  PZPN udzielił 
zezwolenia na następujące spot­
kania z drużynami czechosłowac­
kimi:

Warta — Żilina w Z il nie w  
Zielone Święta, Pomorzanin — 
Nusle w Zielone Święta w Toru­
niu, Syntetyka — AFC Brno w 
Krakowie w Zielone Święta.

niczne, 4 fa b ry k i budow y maszyn 
elektrycznych, 2 fa b ry k i budowy 
aparatów i in s ta la c ji e lek trycz­
nych, oraz w y tw ó rn ia  aparatów te ­
letechnicznych.

Ponadto na terenie Dolnego Ś lą­
ska zna jdu je  się , fab ryka  m a te ria ­
łó w  izo lacy jnych  w  G liw icach , w y ­
tw arza jąca specjalne m a te ria ły  
izo lacyjne, niezbędne p rzy  p roduk­
c ji maszyn e lektrycznych (izolacje 
tego typu  n ie  b y ły  dotychczas p ro ­
dukowane w  k ra ju ).

Szereg podstawowych w yrobów  
przem ysłu elektrotechnicznego, ja k  
aparatura  przekaźn ikow a, lic z n ik i 
i zegary e lektryczne, oraz lam py 
i o d b io rn ik i produkowane są w y ­
łącznie na Z iem iach Odzyskanych. 
Używane obecnie na ko le jach i u- 
licach m iast zegary elektryczne 
wykonane zostały w  dolnośląskich 
zakładach e lektrotechnicznych.

F a b ry k i e lektrotechniczne D o l­
nego Śląska w ytw a rza ją  obok p ro ­
d u kc ji zasadniczej także i  specjal­
ne a rty k u ły  e lektrotechniczne: czę­
ści ośw ietlen iowe do samochodów, 
narzędzia e lektryczne, m o to ry  do 
pomp g łębinowych, łącznice te le ­
foniczne itp . (Sł.)

ka  m u z y c z n a “ . 6.50 P ro g ra m . 7.00 £>y* 
n a ł czasu i  d z ie n n ik . 7.20 L e k c ja  
ka  ro s y js k ie g o . 7.35 „Z e g a ry n k a  f i ­
z yczn a “ . 8.20 In fo rm a c je . 8.25 Sk 
k a  P C K . 8.35 M u z y k a . 8.50 £
d o m “ . 9.00 P ro g ra m . 11.57 $
czasu i  h e jn a ł. 12.04 D z ie n n ik . ifjyj, 
M u z y k a  lu d o w a ,12.50 „W y s ie w  
o le is ty c h  i u p ra w a  b u ra k a  cukr®. 
go “ . 13.00 M u z y k a  lu d o w a . 13,20 K■ ± 
c e r t re k la m o w y . 13.40 K o n c e r t  ży 
14.00 R e c ita l f le to w y .  14.20 M u z y ^ -  
14.30 „Ś p ie w a m y  p io s e n k i“ . 14.50 
m u n ik a ty  15.00 In fo rm a c je . 15.15, 
a lia . 15.25 M u z y k a . 15.30 „W ie ś  
c h ą “ . 16.00 D z ie n n ik . 16.20 ,
u z d ro w is k a “ . 16.25 W y w ia d  z dy* ^  
to re m  B ib l io te k i  U n iw e rs y te c k ie j 
W a rsza w ie . 16.35 R a d io w y
ję z y k o w y . 16.50 A u d y c ja  T U K -u -KUL,

Ha K
dego coś m iłe g o “ . — W  p rze r'*

K o n c e r t  p o p u la rn y . 17.45 
„ F r y d e r y k  C h o p in “ . 18.00 „D la  e:

~ ..gil*
„S a lo n  l i t e r a c k i“ , o p o w ia d a n ie  
sta W ilk o ń s k ie g o  ze z b io ru  „R a h 1 
i  R a m o tk i“ . 20.00 D z ie n n ik . 21.00 Ufn», 
r y  D eb u ssy ‘ego. 21.30 „M a łg o rz a ty  
s łu c h o w is k o . 22.10 „A n th o lo g ie  S<y 
re “ . 22.45 P ro g ra m . 22.50 M u z y k a  P 
p u la rn a . 23.00 D z ie n n ik . 23.15 
g ra m . 23.30 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j1-

HUMOR

u ó ;

— Wiosna, panie szefie!
„R ega rds'

Mistrzostwa tenisowe
Związku Radzieckiego

Moskwa. N a k o rta c h  s ta d io nu  
„D y n a m o “  w  M o s k w ie  rozpoczę ły 
się m is trz o s tw a  ten isow e  Z w ią ­
z ku  R adzieckiego.

U czestn iczą  w  n ich  czo ło w i te ­
n is iśc i radz ieccy z m is trz a m i 
ZS R R  N ie g re b e ck im  i K a łm y k o .  
w ą  na czele. Ze znanych  te n is is ­
tó w  s ta r tu ją  ró w n ie ż  b y li  m is ­
trz o w ie  ZS R R : N o w ic k i, K u d r ia w  
cew  i  O z ie row .

Z w y c ię z c a m i spo tkań  w  p ie rw  
szej ru n d z ie  .zosta li za w o d n icy  
m osk iew scy : B ie lo n ie n k o  i K o r -  
czagin. W  ram ach  da lszych  sp o t­
k a ń  o czeku je  się z dużym  z a in te ­
reso w a n ie m  m eczu O z ie ro w a  z

19- le tn im  m is trz e m  U k ra in y  F r i-  
d landem .

W  Zakopanem jeszcze 
jeżdżą

Z a ko p an e . Z  o k a z ji ju b ile u s z u  40-le- 
c ia  is tn ie n ia  T a trz a ń s k ie g o  'ifowarzy- 
s tw a  N a rc ia rs k ie g o  ro ze g ra n o  w  Z a ­
k o p a n e m  na s to k a c h  S uchego Ż le b u ' 
ponad  K a la tó w k a m i, s la lo m -g ig a n t na 
tra s ie  o k o ło  800 m , na k tó re j  u s ta w io ­
no  20 b ra m e k . W  k o n k u re n c ji  m ęż­
czyzn  z w y c ię ż y ł B u ja k  — 1:17 m in . 
p rzed  T u rn a u e m  j  G ó rs k im ; w  k o n ­
k u re n c j i  k o b ie t W y ro b k o w a , p rzed  
W o ź n ia k ie w ic z o w ą . w  zaw odach  ty c h  
b r a l i  u d z ia ł je d y n ie  n ie z rze sze n i n a r ­
c ia rze .

K . G. Pszczyna. Za budynek zu­
pełn ie now y uznaje się ten, przy 
k tó rym  ju ż  po w o jn ie  wykonano 
co na jm riie j dw ie trzecie, czy li 67 
procent robót, w  stosunku do jego 
ogólnej w artości. O ile  pan je d ­
nakże dalszą budowę swego domu 
po w o jn ie  zaczął n ie wcześniej n iż 
12 sie rpn ia  1947 r. (jest to data 
wejścia w  życie rozporządzenia m i­
n is tra  Odbudowy o opopieraniu 
budow nictw a), może się pan ubie­
gać o wyłączenie tego budynku 
spod dekre tu  o pub liczne j gospo­
darce loka lam i i od podatków  ną 
la t 5, bow iem  a rt. 18,. pk t. a, tego 
rozporządzenia m ów i m iędzy in n y ­
m i, że z u lg  tych  mogą korzystać 

k tó rzy  budow le niem ieszkalne 
przebudow a li na cele m ieszkalne. 
Dom w  stanie su row ym  b y ł budo­
w lą  niem ieszkalną, a pan w yka ń - 
zając go, przystosował go do żarnie 

ozkania. O procencie wykonanych 
i  robó t w  rozporządzeniu tym  n ie  ma 
i m ow y.

„P ren u m e ra to r“  z Łańcuta. Chcąc 
się tru d n ić  zarobkowym  przewo­
zem tow arów  ze Śląska do w o je ­
wództwa rzeszowskiego pojazdam i 
m echanicznym i, m usi się pan w y ­
starać o koncesję w  Departam encie 
Samochodowym M in is te rs tw a  K o ­
m un ikac ji, ale podanie trzeba w  
tym  w ypadku skierow ać do W y­
dzia łu  Kom un ikacyjnego w  U rzę­
dzie W ojew ódzkim  w  Rzeszowie, a 
ten je  prześle dale j. O ile  nam 
w iadomo, m in is te rs tw o  w yda je  ta ­
k ie  koncesje, ty lk o  tym , k tó rzy  dy­
sponują większą ilośc ią  samocho­
dów. U rząd w o jew ódzki może pa­
nu wydać koncesję, ważną jedyn ie  
na te ren ie  tego województwa, 
gdzie pan mieszka, względnie gdzie 
pan zare jestrow a ł wóz.

Is tn ie je  jeszcze inna możliwość. 
Może pan założyć przedsiębiorstwo 
handlu  węglem i in n ym i m ate ria ­
ła m i opa łow ym i, a samochód w p i­
sać do inw entarza  przedsięb io r­
stwa. Można wówczas wozić w ęgie l 
z kopa ln i do własnego przedsię- 

R  17162 i b io rs tw a  i w ęg ie l ten rozw ozić do

R e d a k c j i
swoich k lie n tó w . Żadnych toW3r^c, 
dla innych  f irm  czy osób w 
lach zarobkowych- p rzy  takim  
nie rzeczy przewozić n ie  w »111

Paweł A n io ł, K a le ty . l u b o ­
w a liśm y się o m ożliwościach P —

1
,tw®

,, -- -  - — - ” AvS-pO*
nych, ja k ie  panu s to ją  do u .. . .  „
z y c j i  w  sporze i  p rz e d s ię b io * 1 
„F ilm  P o lsk i“ . N a jw ię k s z e  
ma p a n  w  s p ra w ie  c z y n s z u . 1
n i  p a n u  zapłacić c z y n s z  S0“ 1“ j  ’ Aó 
może pan skarżyć o tę  s-Pra'

5ądu' , csOf
Czynsz należy s ię ' panu 

czas, przez k tó ry  przedsie.bi^ ^g' 
tą salą, należącą do pana, „jgU 
nu ie  i to w  wysokości, j a ^ a 
sąd.

C zyte ln icy f>isz*Ę—‘

Zniżki do kin dla ucz*1*0
G rono uczniów i uezenn’ 0̂  jń*- 

stwowego G im nazjum  i ^‘',C}urg y ^  
B. Lim anowskiego w  W a 
skarży sic, iż  do te j pory  
zniżek do k in , m imo, ze w’ ^  je1̂ 
w k tó rym  n ie  ma tea tru  ) ^  ta 
w łaśc iw ie  jedyną  rozryw ką- 
spraw ie  uczn iow ie  :"*'c“r ' v ..min terw enta1
w  d y re k c ji zakładu, lecz k '11,3
bez sku tku . Ceny b ile tó w  P 
w  W ałbrzychu wynoszą « 8  *\. 
(w „P o lo n ii“  85 i 195 z ł) - ^ .
uczniowską kieszeń 3e®J 
dużo.

Chrońmy krokusy
A

D yrekc ja  Państwowego^.^ pr 
ska w  Szkla rsk ie j
nas, aby p rz yp o m n ie ć  wyc»e ^
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wczasowiozcm, tu ry s to »  1 ¡¡« ,
kowiczom , k tó rzy  wyj? ę7k U r* V  
góry m iędzy in n y m i  0 . t
Poręby, że krokusom  s effaitn> “  
je że li n ie  bądzie p rz  Qch .e,
w a  P a ń s tw o w e j  , B a “ ,sV W 
P rzyrody, b iorąca k r ° pezJh^ 
kę przed ty m i, k tó rzy  j
i n iepotrzebn ie  z r y w a H -^

V '
rtadestanych me zwraca się — Przyjmowanie stron między aodz na 11 — 12 cod d k o '***!!• 
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